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VI plenum Zarzadu Głównego Z$Ch 


WARSZAWA (PAP) 25 bm. 
zakończyło się w Warszawie VI ple- 
arne posiedzenie Zarządu Główne- 
go ZSCh. Po zanalizowaniu osiag- 
nięć i braków w działalności związ- 
ku w roku nbiegłym, Plenum za- 
twierdziło plan pracy na rok bieża- 
cy, przedstawiony w referacie pre: 
zesa Ozgi Michalskiego w pierwszym 
dniu obrad. 

Założenia planu pracy były tema- 
tem dwudniowej dyskusji, w której 
poza licznymi działaczami =amopo- 
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|mocowymi z poszczególnych woje- 
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i 
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wcdztw zabierali głos: wicepremier 
Chełehowski i minister Dab-Kocioł. 
Pienum przedyskutowało również 


i zatwierdziło preliminarz budżeto- 
wy związku na rok bieżący. 

Po podsumowaniu dyskusji 
sekretarza generalnego ZSCh, 
Jaworskiego, Plenum uchwaliło 
lucje polityczna i gospodarcza. 

Plenum zatwierdziło ponadto zmia 
ny w składzie prezydium Zarządu 
Głównego ZSCh. Z prezydium nustą- 
pili dotychczasowi wiceprezesi Zwiaąz 
ku: Konstanty Dumański i Stanisław 
Piotrowski, którzy przeszli do in- 
nyćn prac, Wieeprezesem ZSCh wy- 
brao jednomyślnie dotychczasowego 
człowk' prezydium Zarządu Glówne- 
go Lecha Korge 


przez 
pos. 
reze 


Przez wskrzeszenie militaryzmu niemieckiego 
i udział w agresywnych blokach antyradzieckich 


Wielka Brytania naruszyła układ z ZSRR 


Nota Ministerstwa Spraw Zagranicznych Związku Radzieckiego do rządu angielskiego 


MOSKWA (PAP), — Agencja 
TASS donosi: 
Dnia 17 lutego br, wiceminister 


Spraw Zagranicznych W. Brytanii 
Sirang wręczył ambasadorowi ZSRR 
w W. Brytanii Zarubinowi notę rzą- 


Nota rządu 


W związku z notą rządu W. Bry- 
temii z dnia 17 lutego 1951 r. Mini- 
sterstwo Spraw Zagramicznych Zwiąż | 
ku Socjalistycznych Republik Ra- 
dzieckich ma zaszczyt oświadczyć co 
następuje: 


W nocie z 20 stycznia br. rząd ra | 
dziecki przytoczył niezbite dowody, 
świadczące o naruszeniu przez rząd 
W. Brytanii zobowiązań wypływa- 
jacych z amglo - radzieckiego ukła- 
du z 26 maja 1942 r. „o Sojuszu w 
wojnie przeciwko Niemcom hitlerow 
skim i ich wspólnikom w Europie, 
oraz o współpracy i pomocy wzaje- 
mnej po wojnie“. Rząd W. Brytanii 
nie mogąc obalić tych dowodów, u- 
ciekł się w swej nocie z 17 lutega 
do zmyśleń i oszczerstw, obliczo- 
nych na to, aby przedstawić agresy 
wna polityke rządu W. Brytanii ja- 
ko pokojowa, pokojową ząś politykę 
Związku Radzieckiego jako agresyw 
ną. Jednakże tego rodzaju próba u- 
chylenia się od odpowiedzi w spra- 
wje przestazegania zobowiązań z ty- 
tulu układu anglo - radzieckiego 
est niedótzeczna, gdyż fakty dema-= 
skują rząd W. Brytanii, dowodząc, 
iż wbrew układowi nie prowadzi on 
polityki utrzymania pokoju, lecz po- 
litykę agresji, polityke rozpetywa- 
nia. wojny. , 


W. Brytania zerwała 
współpracę w kwestii 
niemieckiej 


l Rząd radziecki zmuszony jest 
ponownie przypomnieć to, co 
układ anglo - radziecki z r. 1942 
stwierdza na temat zobowiązań W. 
Brytanii i Związku Radzieckiego w 
:prawie Niemiec. 

Artykuł 3 tego układu głosi: 

„Wysokie układające się strony 0- 
"wiadczają, iż pragną połączyć się z 
innymi jednakowo myślącymi pań- 
stwami w przyjęciu propozycji, doty 
czących wspólnych działań w okre- 
sie powojennym w celu utrzymania 
ookoju i przeciwstawienia się o 
sji. 

Aż do zaaprobowania tych propo- 
tycji podejmą one po zakończeniu 
działań wojennych wszelkie środki, 
ieżące w ich władzy. aby uniemożli- 
wić powtórzenie agresji i pogwałce 
nie pokoju przez Niemcy lub jakie- 
kolwiek inne państwo związane z 
nimi w aktach agresji w Europie". 

Tak więc pierwsza cześć 3 artyku 
wu układu zobowiązuje uczestników 
ikładu do realizowania polityki 
vspółpracy we wszystkich sprawach 
lotyczących zapobieżenia agresji. w 
vm również w sprawie niemieckiej. 

Tymczasem, W. Brytania, poczy- 
uając od r. 1946, poszła inną drogą, 


a mianowicie drogą  niweczenia 
współpracy i podważania układu. 


Wystarczy przytoczyć takie przykła 
iy jeędnostronnych akcji rządu W. 
Brytanii w sprawie Niemiec, jak: 
włączenie w trybie separatystycz- 
nym w r. 1946 angielskiej i amery- 
kańskiej strefy okupacyjnej Nie- 
niec, do których następnie przyła- 
zoną ' została również strefa fran- 
uska, wskutek czego Niemcy roz- 
ste zostały na dwie części; wprowa 
„enie w Niemczech Zachodnich od | 
ebnej waluty, co ostatecznie naru- | 
zyło jedność ekonomiczną Niemiec 
doprowadziło do likwidacji Rady 
Kontroli, złożonej z przedstawicieli 
zzterech mocarstw: sformowanie w 
trybie separatystycznym rządu bon 
skiego dla Niemiec Zachodmich, co 
stworzyło przeszkody na drodze do 
przywrócenia jedności państwa nie- 


du W. Brytanii stanowiąca opo- 
wiedź na notę rządu radzieckiego z 
20 stycznia br. w sprawie narusze- 
nia przez rząd W. Brytanii angło,_- 
radzieckiego układu „o sojuszu w 
wojnie przeciwko Niemcom hitlerow 


radzieckiego 


iunieckiego; separatystyczna odmowa 
przygotowania traktatu pokojowego 
z Niemcami i wprowadzenie narzuco 
nego ztrefom zachodnim Niemiec 
statutu oxupacvinego w celu prze- 
dłużenia okupacji na czas nieokre- 
ślony. 

Wszystkie te kroki podjęte zosta- 
ły w trybie separatystycznym. bez 
uzgodnienia z ZSRR i bez jego u- 
działu, Tak więc Anglia a nie Zwia- 
zek Radziecki. wyrzekła się polityki 
współpracy w kwestii niemieckiej i 


| tym samym naruszyła artykuł 3 u- 


kładu anglo - radzieckiego. 


Rząd angielski odradza 
regularną armię 
w Niemczech 
I Druga część 3 artykułu układu 
zobowiązuje uczestników ukła 
du do podjęcia wszelkich kroków, 
aby uniemożliwić pówtórzenie agre- 
sji i pogwałcenie pokoju przez Niem 
cy. Zgodnię z tym, uchwały konfe- 
rencji. jałtońskiej-i poczdamskiej -w 
kwestii niemieckiej zobowiązały uz 
czestników konferencji do ścisłego 
realizowania polityki demilitaryza- 
ch i demokratyzacji Niemiec. 

Tymczasem, wbrew powyższemu, 
rząd angielski zamiast dokonywać de 
mokratyzacji Niemiec, zaczął szy: | 
wracać w prawach przywódców fa- | 
szystowskich oraz przeprowadzać sto 
pniowa faszyzację Niemiec Zachod- | 
uich. Po zwolnieniu Kruppa z wie- | 
ziemia. rząd angielski przywrócił do 
władzy w Zagłębiu Ruhry Kruppa i 
jego imperiałistycznych przyjaciół, 
zwolnił z więzienia znanych faszy- 
stowskich generałów obozu hitlerow 
skięgo i oddał im e powrotem wia- 
dzę, prześladował i w dalszym cia- 
gu prześladuje demokratyczne i mi- 
łujące pokój żywioły w Niemczech 
Zachodnich. Jednocześnie rząd an- 
gielski zamiast dokonywać demilita- 
ryzacji Niemiec, zaczął «dbudowy- 
wać przemysł wojenny w Niemczech 
przekształcając Zaglebie Ruhry w 
bazę przemysłu wojennego, zaczął 
odradzać regularną armię niemiec- 
ką z generałami fasSzystowskimi na 
czele, zaczął przekształcać Niemcy | 
Zachodnie w bazę wypadową dla no 
wej wojny — wojny agresywnej. ` 

Wszystkie te kroki rząd angielski 
podejmował i nadal podejmuje 
wbrew niejednokrotnym protestom 
rządu radzieckiego i z pogwałce- 
niem drugiej części 3 ariykułu u- 
kiadu amgło - radzieckiego. 

Tak więc Anglia w określony spo 
sób pogwałciła swe zobowiązania w 
sprawie zapobieżenia odrodzeniu mi 
ltaryzmu w Niemczech, w sprawie 
demokratyzacji i demilitaryzacji Nie 
miec, podważając tym samym pod- 
stawy układu anglo - radzieckiego 
i porozumień jałtańsko - pocadam- 
skich. 


Unia zachodnia 
i ugrupowanie północno- 
atlantyckie wymierzone 
są przeciwko ZSRR 
Il 


Rząd radziecki uważa za ko- 

nieczne ponownie zwrócić uwa 
gę rządu W. Brytanii również na tę 
część układu anglo - radzieckiego. 
w której jest mowa o niedopuszcza! 
ności udziału W. Brytanii i Zwiazku 


skim i ich wspólnikom w Europie, |ły i wręczył mu notę rządu radziec- 
oraz o współpracy i pomocy WzZaje- | kiego, stanowiącą odpowiedż na wy- 


mnej po wojnie“ z 26 mają 1942 r. 

24 lutego wiceminister Spraw Za 
granicznych ZSRR Gromyko przy- 
ja) ambasadora W. Brytanii p. Kel- 


mienioną wyżej notę brytyjska. 
Niżej podajemy tekst noty rządu 
radzieckiego. 


do rządu brytyjskiego 


Radzieckiego w jakichkolwiek bądź 
koaliecjach, wymierzonych przeciw- 
ko jednemu z uczestników ukłądu. 

Artykuł 7 układu angio - radziec- 
kiego głosi: 

„Każda z wysokich układajacych 
się stron zobowiązuje sie nie zawie- 
rać żadnych sojuszów i nie brać u- 
działa w jakichkolwiek bądź kvali- 
cjach, wymierzonych przeciwko dru 
giej wysokiej układającej się stro- 
nie", 

Jeśli chodzi o Związek Radziecki, 
to rząd radziecki ścisle przestrzega 
również tego zobowiązania. Ani je- 
den układ, podpisany przez Związek 
Radziecki, nie jest wymierzony prze 
ciwko W. Brytanii lub jakiemukol- 
wiek innemu krajowi spośród soju- 
szników w czasie wojny z Niemcami 
hitlerowskimi. Związek Radziecki 
nie brał i nie bierze udziału w ja- 
kichkotwiek bądź koalicjach anty- 
brytyjskich, Wszystkie ukłądy Zwią 
zku Radzieckiego z_ innymi krajami 
europejskimi. podobnie jak układ 
anglo- radziecki, zmierzają do u- 
trwalenia pokoju w Europie i ma- 
ja na celu niedopuszewenie do ogro- 
dzenią militaryzmu niemieckiego i 
agresji niemieckiej. 

Jeśli rzad radziecki ściśle prze- 
strzegał i przestrzega zaciagniętych 
zobowiązań, to rząd W. Brytamii ja- 
wnie depcze zobowiazania, które W. 
Brytania zaciągneła z tytułu układu 
anglo - radzieckiego. Rząd W, Bry- 
tamii wraz z rządem Francji był ini 
cjaiorem utworzenia t. zw. „Unii za- 
chodniej*, która od samego początku 
nie ukrywała swego wrogiego sto- 
sunku do ZSRR, Następnie W. Bry 
tania i Stany Zjednoczone utworzy- 
ły północno - atlantyckie ugrupowa 
nie państw, przy czym z wielkich 
mocarstw, które należały do koali- 
cji antyhitierowskiej. tylko Zwią- 
zek Radziecki wyłączony został z 
grona uczestników paktu północno- 
atlantyckiego. W tym stanie rzeczy 
najzupełniej oczywista jest bezpod- 
stawność powoływania się na obron 
ny charakter unii zachodniej i ugru 
powania północno - atlantyckiego. 
Co wiecej, fakty: dowodzą, że zarów 
no unia zachodnia, jak i ugrupowa- 
nie północno - atlantyckie wymierzo 
ne są bezpośrednio przeciwko ZSRR 
i krajom demokracji ludowej. 

Obećnie agresywny charakter u- 
midi zachodniej i ugrupowania pół- 
nocno — atlantyckiego został ostate- 
cznie zdemaskowany. Wszelkie o- 
świadczenia na temat obronnych ce 
lów tych ugrupowań. kierowanych 
przez anglo — amerykański blok mo- 
cąrstw, straciły sens z chwilą, gdy 
do ugrupowań tych zaczęto wciagać 
Niemcy Zachodnie z ich żądnymi od 
wetu rządem.z Bonn i z armia za- 
chodnio - niemiecką, na któreś cze- 
le stoją generałowie hitlerowscy. 


Rząd W. Brytanii pominął miłcze- 
niem oświadczenie rządu radzieckie- 
go, zawarte w nocie z 20 stycznia 
br. iż rząd W. Brytanii. podobnie, 
jak rządy USA i Francji. zajęty jest 
w chwili obecnej organizowaniem s0 
juszu wojskowego z Niemcami Za- 
chodnimi przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu i krajom demokracji lu- 
dowej. Rząd angielski nie zdecydo- 
wał się zaprzeczyć temut oświadcze- 
niu rządu radzieckiego i nie może 
tego uczynić, nie wpadając w sprze- 
czność z oczywistymi i wszystkim 
znanymi faktami. 

Tak więc pomagajac w odradza- 
niu regułarnej armii niemieckiej i 
w odbudowie niemieckiego przemy- 
słu wojennego i wkraczając przy 
tym na drogę bezpośredniego soju- 
szu wojskowego z dążącym do od- 


wetu rządem w Niemczech Zachod- | 


nich, rząd W. Brytanii brutalnie de- 
peze układ anglo - radziecki. 


Wrogowie demokracji 
ladowej 
x 17,4 A ta 
— przyjaciółmi Tito 

| 7 W nocie z 17 lutego rząd W. 

Brytamii ucieka sie do brutal- 
nych oszczerstw pod adresem Związ 
ku Radzieckiego oraz pod adresem 
Bułgarii, Węgier i Rumunii, gdzie 
istnieje ustrój demokratyczny, który 
położył raz na zawsze kres resztkom 
faszyzmu w tych krajach. Rząd W. 
Brytanii wolałby widocznie, aby w 
tych państwach istniały takie rzą- 
dy. które wlokłyby się w ogonie a- 
gresywnej polityki W. Brytanii. Jed 
nakże rzad W. Brytanii winienby już 
zrozumieć, że narody Bułgarii, We- 
gier i Rumunii mają takie samo, jak 
naród każdego innego państwa, pra 
wo do układania swych spraw we- 
wnętrznych, kierując się swymi in- 
teresami narodowymi, a nie tym, 
czy rządowi tego lub innego obcego 
państwa podoba się, czy też nie po- 
doba ustrój demokratyczny, ustano- 
wiony w tych krajach. 


Wiadomo dobrze, iż rząd W. Bry 
tanii, dażąc do przywrócenia w dro 
dze przemocy w  miłujących pokój 
demokratycznych państwach Europy 
Wschodniej władzy faszystów i in- 
nych agresywnych elementów, po- 
piera w tych państwach wrogą dzia 
łalność ugrupowań faszystowskich, 
które stawiają sobie za cel organizo 
wanie spisków dla obalenia ustro- 
ju ludowo - demokratycznego, 


W Swietle tych faktów śmieszne 
są podejmowane przez rząd W. Bry 
tanii w nocie z 17 lutego próby 
przędstawienia siebie jako obrońcy 
praw człowieka i podstawowych 
swobód oraz mówienia o jakiejś in 
serencji Związku Radzieckiego w 
wewnętrzhe sprawy Bułgarii, Wę- 
gier i Rumunii czy też Grecji. 

Do tego rodzaju oszczerczych twier 
dzeń rząd W. Brytanii ucieka się 
również w związku ze zmianami w 
rządzie czechosłowackim, które na- 
stąpiły w lutym 1948 r. i które rząd 
W. Brytanii usiłuje przedstawić, ja 
ko jakiś przewrót zagrażający rze- 
komo pokojowi. Wiadomo. jednak, 
że zmiany te wŷwołane zostały fak- 
tem, iż pod kierownictwem, amery- 


(Daiszy ciąg na str, 2) 


Do walki 


o terminewe przeprowadzenie akcji siewnej 


Apel gromady (eligów do chłopów calej Polski 


Oneśdaj na 


zebraniu 
Giuchow, pow. 


skierniewickiego, 


śromadzkim 
chłopi 


we wsi 
uchwalili 


Celigów, gminy 
rezolucję, zobowia- 


ując sie do sprawnego przeprowadzenia siewów wiosennych i do zwie 
kszenia wydajności gleby oraz wzywając do wsoółbawodnictwa na tym 


ndcinku wszystkie gromady 


W gromadzie Celigów znajduje się 
60 gospodarstw mało i średniorol- 
nych. Jest to przodująca gromada 
w, powiecie skierniewickim, wywia- 
zująca sie jako pierwsza ze swych 
zobowiązań wobec Państwa. Roczny 
plan skupu zboża wykonano w Ce- 
ligowie przed terminem i z nadwyż 
ką. tj. w 112 proc. 

25 bm. odbyło się w Celigowie ze- 
branie gromadzkie, na którym sekre 
tarz.koła ZSCh — Andrzej Nawroc- 
ki, przedłożył obecnym do przedy- 
Skutowania plan kontraktacji i wio 
sennej akcji siewnej, opracowany 
przez aktyw gromadzki, 

„Nasze Państwo, Ludowe — oświad 
czył m. in. referent — prowadzi go- 
spodarkę płanową i dlatego musi 
mieć zapewnioną dostateczną ilość 
surowców, które w- znacznej części, 
my, chłopi pracujący, „dostarczymy, 
kontraktując rośliny przemysłowe. 
To będzie nasz wkład w realizacje 


Planu 6-letniego, będzie to wyrazem 


wdzięczności dla naszego Rządu ro- 


| 


w- kraju. 


ność gleby. Opierając sie na doświad 
czeniach ubiegłego roku. stwierdzo- 
no, że na wzrost plonów wpływa 
przede wszystkim terminowe prze- 
prowadzenie obsiewów. maszynowa 
uprawa ziemi, zasilenie jej nawoza- 


mi sztucznymi oraz ochrona roślin 
przed szkodnikami i zachwaszcze- 
niem, 


W wyniku dyskusji przy niemil- 
knących oklaskach uchwalono re- 
zolucję, w której chłopi z Celigowe 
zobowiązali się do natychmiastowe- 
go pobrania z magazynów gminnej 
spółdzielni nawozów sztucznych 
ziarna siewnego, do najszybszego 
zawarcia umów na pracę tamtej- 
szym Spółdzielczym Ośrodkiem Ma- 
szynowym. do zaopatizenia się w 
środki chemiczne do niszczenia szko 
dników roślinnych oraz do jak naj- 
sprawniejszego przeprowadzenia sie 
wów wiosennych przy pełnym zasto 
asena dekretu o pomocy sąsiedz- 

iej. 


e 
z 


Siewy wiosenne będa przeprowa- 
dzane pod hasłem: każdy ar obsia- 
ny siewnikiem. 

„Wykazalismy — brzmi rezoluej: 
— że podejmowane przez nas zobo- 
wiązania umiemy realizować. Przy- 
kładem tego jest plan skupu zboża 
wykonany przez nas przed termi- 
nem i z nadwyżką,. W trosce o do- 
statnią i szczęśliwą przyszłość na- 
szej Ludowej Ojczyzny uczynimy 
wszystko, ażeby zobowiązania nasz! 
wypełnić. Bogate plony — to wiece, 
chłeba dla nas i naszych braci ro- 
botników, to surowce dla rozbudo 
wującego się przemysłu, to wzrost 
dobrobytu mas pracujących. Prag 
nicmy, aby w nasze ślady poszli 
wszyscy chłopi pracujący, aby wspól 


nym wysiłkiem budować lepszą 
przyszłość, aby wspólnymi siłami u- 
trwwalać pokój. Wzywamy zatem 


wszystkie gromady w województwi: 
łódzkim i w całym kraju do współ- 
zawodnictwa w walte o terminowe 
i zwycięskie przeprowadzenie wio- 
|sennej akcji siewnej, w walce, któ- 
| "A przyspiesza realizację Planu 6- 


botniczo = chłopskiego za troskę jj ———N==————N——LL—LL NN LL 


bormoc, jakiej udziela nam na każ- 
dym kroku”. 

Po ożywionej dyskusji. w której 
chłopi wskazywali na korzyści. jakie 
płzynoszą planowe obsiewy dla Pań 
stwa i dla nich samych. plan kon- 
trakfacji wiosennej został jednomy= 
ślnie przyjety i zatwierdzony. 

W dyskusji radzono także nad 
tym. w jaki sposób podnieść wydaj- 


Zakończenie II Kongresu 
Dymitrowskieso Związku Młodzieży Ludowej Bułgarii 


SOFIA (PAP). — W dniu 24 bm. 
odbyła Sofií sesja 
2 Kongresu Dymitrowskiego Związ- 
ku Młodzieży Ludowej Bułgarii. 
Kongres rozpatrzył i zatwierdził 
sprawozdania KC Związku z działal 
ności kierownictwa Związku. Komi- 
sji Rewizyjnej i Komisji Szkolenio- 
wej. Kongres wśród ogólnego enti 
zjazmu przyjał uchwałę o wciągnię* 


się w końcową 


| 


ciu całej mlodzieży 


walki o pokój. 


hulsurskiej do 
Jednomyślnie przyjęte poprawki i 
uzupemienia statutu Związku przewi 
auja. że Dymitrowski Związek Mio- 
dzieży Ludowej Bulgari; winien wy- 
chowywać młodzież bułgarska w du 
chu komunistycznym, w duchu wier- 
ności nieśmiertelnemu dziełu Marksa 
— Engelsa — Lenina — Stalina. 


Hańba podżegaczom wojennym 
odbudowującym hitlerowską armie 


l 
| 


| 


Przed Międzynarodo 
i Ogólnopolskim 


WERBUNEKR DO L, K, 
Kobiety zatrudnione w Prezydium Wojewódzkiej Rady Naro- 
dowej. Wydział Rolmictwa i Leśnictwa w Łodzi na cześć 8 Marca 
walczą o podniesienie czystości i kultury miejsca pracy, prowadzą 


wym Dniem Kobiet 
Kongresem L. K. 


| letniego". 


szeroką akcję werbunkowa do szeregów Ligi Kobiet. 


NA BUDOWĘ ŻŁOBKA 
Pracownice PSS w 


niewicach, wzywając wszystkie 


zawodnictwa w zbiórce na żłobek. 


d 


a GOV ; Skierniewicach 
5 zł miesięcznie do końca bież. roku na 
kobiety całego powiatu do współ- 


ZESPÓŁ KAZIMIERY OWCARZ WYKONAŁ ZOBOWIĄZANIE 


W SKIERNIEWICACH 


uchwaliły przeznaczać po 
budowę żłobka w Skier- 


W Zakładach im. Reymonta 
pracują dwa młodzieżowe ge- 
społy t. zw. kolektywnej pracy. 
Zespoły te. w któtych rie ma 
obciągaczek a prządki pomagają 
sobie nawzajem, osiągają Wy- 
soką wydajność, przekraczając 
znacznie bazy produkcyjne. 


Na cześć 8 Marca zespół 
ZMP-ówki Kazimiery Owcarz 


składający się z 12 osób posta- 
nawił przepracować jedną go- 
dzinę dłużej, Zobowiązanie zo- 
stało wykonane w ub. sobotę, 


nm nn 


Sr 


Narody muszą ująć sprawę pokoju we własne ręce 


Przemówienie prof. Leopolda Infelda 


BERLIN (PAP), = Na sesji Świą 
towej Rady Pokoju w dyskusji nad 
referatem Yves Farge'a zabrał głoś 
prof. Leopold Infeld, który oświad- 
ćzył m. in. i 

Nasz ruch pokoju rośnie, Ci, któ 
rzy pamiętają Kongres Warszawski, 
wiedzą, że odszedł wówczas od nas 
jeden człowiek, ale zyskaliśmy milio 
ny nowych przyjaciół w Indiach i w 
Chinąch, w Indonezji, Burmie i na 
Malajach, we Wspólnocie Brytyj: 
skiej i w Stanach Zjednoczonych. 
Zyskaliśmy i zyskujemy nowych przy 
jaciół, bo prawda, którą głosimy 
jest prosta i ludzka, bo nasz głos, 
choć spokojny w porównaniu z wrza 
skiem propagandy wojennej, znajdu 
je swa drogę do sere ludzi prostych. 

A jąkie są arzumenty strony prze 


ciwnej ? RIPDIĄ, sig one wokoło 
dwóch lewestii, które pragne tutaj 
omówić. 


Pierwszy argument sprowadzą się 
do tego, że obrońcy pokoju to taw. 
„komuniści”, lub ludzie przez nich 
oszukani. Zapytajmy tych panów, co 
mają na myśli gdy kogos nazywają 
„komunistą”, lub jego „ofiara“? Ci, 
którzy znają Amerykę, tak, jak ja 
ją znam, zgodzą się ze mną, że „ko 
munistami* nazywaja tam tych, któ 
rzy pragna pokoju. Ale coraz brud- 
miej jest przekonać resztę świata, że 
każda matka, która chce ocalić dzieć 


ka swoje przed rzezią przyszłej woj 
ny musi być komunistkę, że milios 
ny ludzi, którzy podpisali apel Sztók 
holmski, %e wszyscy ci, którzy na 
nasz ruch patrzą z sympatią i na- 
dzicją — to „komuniści”* lub ich „o- 
tiary", 

A teraz drufi argument: Zarzu- 
caja nam, że pod pozorem ruchu po- 
kojowego pracujemy dla „Rosji“, 
Ale nasi przeciwnicy nie bardzo dba 
jn o logikę i ścisłość myślenia. Już 
w samym sformułowaniu tego zarzu 
fu mileząco zakładają oni, że pokój 
leży w interesie Związku Radziec- 
kiego. Tak, to prawda, Ale to tylko 
mała część prawdy, Pokój nie leży 
wyłącznie w interesie Związku Ra- 
dzieckiego, Pokój leży w interesie 
Polski, która odbudowuje swoje žni- 
szezone miasta i wsie i realizuje 
wielki Plan 6-letni Pokój leży też w 
intóresia Francji i Angli, które za 
życia jednego pokolenia 28-krotnie 
padły ofiarą agresji. Pokój leży też 
w interesie ludu Stanów Zjednoczo- 
nych, dla którego przyszła wojna by 
łaby nie przygodą w dalekich kra- 
jach lecz katastrofą we własnym dó 
mu 

Prości ludzie rozumieją, że tylko 
przeż rozmowy, konferencje i WzAs 
jemne ustępstwa można wyjaśnić i 
rozwiązać kwestie sporne. Historia 
uczy, że rozmawiać i układać się 


nie chcą ci ludzie, którzy przygoto- 
wuja wojnę. Ci ludzie, ta mała Kli- 
ka naszych przeciwników — boi się 
pokoju i nienawidzi pokoju. Oto dla 
czega odrzucają oni nasże aArgu- 
mernty. 

Walka o pokój jest długa i trud: 
na. Ale jeżeli w ogóle warto żyć, 
pracować, oddychać, to i warto pra- 
cować dla pokoju W tej chwili naj- 
ważniejszą sprawą jest pokojowe 
uregulowanie problemu Niemiec i 
Japonii. Jeżeli sprawa ta będzie u- 
regulowana w tym roku, w r. 1951, 
to fakt ten stanie się punktem zwrot 
nym w historii świata, 

Ale równocześnie pracować musi- 
my nad zmianą ekonomicznego i mo 
ralnego klimatu świata. Amerykań- 
śscy przemysłowcy wyśsliwają często 
absurdalny argument, że zbrojenia 
konieczńe są dla utrzymania kø: 
niunktury gospodarczej. To niepraw 
da. Pokojowe stosunki między na- 
rodami są warunkiem ję Tah wy 
miany handlowej. W gospodarce 
światowej nie może i nie powinno 
być nadprodukcji, bo potrzeby ludz- 
kości dalekie sa od stänn zaspokoje: 
nią. W dziedzinie kulturalnej i na- 
ukowej współpraca między naroda- 
mi stworzy nową erę rozkwitu, Po: 
kój dla wszystkich narodów po wsze 
czasy nie jest utopia, jest on realna 
możliwością. 


Przemówienie Ilji Erenburga 


W toku dyskusji nad 
Parze'a zabrał głos llia Erenburg, 
który oświadczył m. ih: , 

Los kraju, w którego stolicy obra 
dujemy, niepokoi nie tylko Niem- 
ców. Wszystkie narody świata nie 
odrywają wzroku od Niemiec Mog- 
na to tłumaczyć wzelędami geogra- 
ficznymi; mamy przed sobą kraj 
podzielony w sposób arbitralny na 
üwie części i leżący w samym serou 
Europy. Na granicach tego kraju 
znajdują sią dwa Światy, a podżega- 
cze wojenni zaprzeczają, by istniała 
możliwość współistnienia tych dwóch 
światów. Jednocześnie połowa tego 
kruju została już przekształcona w 
poligon i bażę wypadowa dla dzia- 
łań wojennych. 

Wielu ludzi zadaje sobie pytanieł 
„Co zrobią Niemcy?* — albo „Co 
zrobia z Niemeami?*, 

Wielu ludzi, niezależnie od temu, 
gdzie - się znajduja, wie, że jeżeli 
Niemcy zostaną wciągnięte do ko: 
alieji wojennej, to odb wajny 
wzrośnie. Ludzie wiedzą, że jeśli 
Nlemcy okażą sig poza nawiasem 
gry, to podżegacze wojenni zastuno 
wią się zanim przejdą od groźby do 
pierwszego fatalnego etrzału. 

Jak odnoszą się do tego sami za: 
interosowani? Mówię nie o tych 
Niemeach, którzy budują obecnie no 
we życie i którzy wraz ze wszystki- 


referatem 


| 
| 


mi uczciwymi ludźmi walczą o pa- 
kój, o braterstwo ludzi, mówię teraz 
6 innych Niemcach, zatrutych jadem 
hitleryzmu, tych, którzy do ostatniej 
godziny wierzyli Hitlerowi i którzy 
wyrzekli się go nie dlatego, że roz- 
poczał zbrodniczą wajne, lecz dlate: 
mo, że wojnę tę przegrał Czy tacy 
Niemcy gotowi są sluchać rad amic- 
rykańskich agentów werbunkowych. 
Sądzą, że nie: rozumują oni w spo- 
sób tak samo cyniczny. jak ich part 
oerzy amerykańscy Odnoszą się 
sceptycznie do obietnie nie dlatego, 
że Amerykanie przygotówują ohyd: 
ną, zaborczą wojnę, lecz dlatego, ŻE 
wątpią, by Amerykanie zdolni byli 
taka wojnę wygrać. 

Czyż trzeba mówić, że odrodzenie 
armii hitlerowskiej oburza do głębi 
niemieckich ludzi pracy, którzy zro- 
zumieli nikczemną istotę fasyzmu? 
Jell w Niemieckiej Republice Demó 
kratycznej rozbrzmiewa donaśnie pe 
len gniewu głos narodu niemieckie 
go, to mimo wakazów | prześlado= 
wań można zd również usłyszeć W 
Niemczech Zachodnich. Jestem prze 
konany, że edyby okupańci zezwolili 
na przeprowadzenie referendum Hi- 
dowego, czy należy odbudować Wehr 
macht, cy też nie = to 90 proc. 
Niemców odpowiedziałoby: „Nie! 

Odbudowa armii niemieckiej pod 
jakąkolwiek postacią, odbudowa nie- 


Nota Min. Spraw Zagr. ZŚRR do rządu W. Brytanii 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 


kańskich i innych obcych agentów, 
w tyra równieź oficjalnych przedsta 
wicieli dyplomatycznych USA, w 
Czechosłowacji przygotowywano za 
mach stanu, który miał pozbawić 
naród czechosłowacki jego niezawi= 
słości narodowej i podporządkować 
Czechosłowację ow. anglo - 
amerykańskiemu. Występując w Ra 
dzie Bezpieczeństwa przeciwko pro 
pozycji w sprawie  przeprowadze- 
mia tzw. śledztwa w  Czechosło- 
wacji, o czym wspomina nota rządu 
W. Brytanii, Zwiążek Radziecki speł 
mił swój obowiązek, broniąc suwe- 
rennych praw Czechosłowacji i zapo 
biegając jawnemu pogwałceniu Kar 
ty ONZ, która zabrania tej organi- 
zacji mieszania się do  wewnętrz- 
nych spraw państw. 


Rząd Radziecki traktuje dalej ja- 
ko curiosum próbę pa yk 
sk przybrania pozy cy in= 
czę dł narodowych Jugosławii. Lu 
dzie radzieccy potępiają 1 będą potę 
piali obecnych władców jugosłowiań 
skich za to, że wprowadzili u sie- 
bie reżim faszystowski, w rodzaju 
reżimu Franco w Hiszpanii i pozba 
wili narody Jugosławii elementar- 
nych praw demokratycznych, Im- 
dzie radzieccy potępiają i bedą potę 
piali władców jugosłowiańskich za 
to, że zorganizowali spisek przeciw 
ko węgierskiemu rządówi ludowo- 
demokratycznemu i stali się tym sa 
mym zaciekłymi wrogami krajów 
demokracji ludowej. Co się tyczy m 
teresów narodowych Jugosławii, to 
groźbą dla nich nie jest Związek 
Radziecki, który przelał nie mało 
krwi swych synów, aby wyzwoli 
narody Jugosławii spod okupacji 
niemieckiej i zapewnić Jugosławii 
niepodległość, lecz obecni władcy 
Jugosławii, którzy cała swą polity- 
ką starają się podporządkować na- 
rodowe interesy marodów Jugosła- 
wii interesom swych mocodawców 
angielskich i amerykańskich. 


Rządowi brytyjskiemu, podobnie 
jak rządom USA i Francji, nie uda 
się uniknąć odpowiedzialności Z% 
zwłokę w zawarciu traktatu z Au- 
strią oraz nie uda się zwalić za to 
odpowiedzialności na Związek Ra- 
dziecki. Czas zakończyć przewiekłe 
rozpatrywanie mieuzgodnionych jesz 
cze Z A traktatu, +) A sea 4 
wszystkim 9 
aby W. Brytania i Stany Zjednoczo 
ne zrezygnowały z planów prze- 
kształcenia Austrii w swą nową ba 
ze wojenną w samym centrum Eu- 
ropy, jak to uczyniły w Trieście, 
depcząc podpisany przez nią trak- 
tat pokojowy z Włochami. 


Stany Zjednoczone 
i W. Brytania napadły 
na narody Korei i Chin 


y W nocie z 17 lutego rząd W. Bry 
tanii dopuścił się brutalnych wypa 
dów przeciwko narodowi koreańskie- 
mu i Chińskiej Republice Ludowej, 
oskarżając je oszczerczo o agresję. 
Wszyscy jednak widza, że naród ko 
reański prowadzi walkę wyzwoleń- 
czą © swe zjednoczenie narodowe i 
nie wtrąca się do spraw jakichkol- 
wiek innych państw. Wszyscy wi- 
dzą również, że Chińska Republika 


Ludowa ochrania swe prawnie uza- | k 


sadnione interesy narodowe, broniąc 
swego prawa do chińskiej wyspy 
Taiwan i do obrony swych granie 
przed wojskami anglo-amerykański- 
mi, które wtargnęły do Korei i za- 
srażają granicom Chin. Chiny i Ko- 
"ea, broniąc swych interesów naro- 
dowych, swego terytorium narodowe 
go, nie są agresorami, 


Stany an Ez 2 tere moniałnie 
ce IC ee wała da oieiacom 


rium Korei, oddalone od ich granie 
o kilka tysięcy kilometrów. gdzie 
wojska te od kilku juź miesięcy bu- 
rzą miasta i wsie koreańskie, ogra- 
biając Koreańczyków, gwałcąc kobie 
ty koreańskie, mordujac dzieci i star 
ców koreańskich. 


Rząd radziecki uważa również za 
niepoważne i śmieszne powoływanie 
sią noty angielskiej na ruch wyzwo 
leńczy na Malajach, w Indochinach 
i innych krajach 2 jednoczesnym 
oskarżeniem rządu rudzieekiego, że, 
wyrażając sympatie dla walki wy* 
zwoleńczej uciskanych narodów, tym 
samym narusza rzekomo układ an- 
glo-radziecki. Równie niepoważna i 
śmieszna jest zawarta w nocie an- 
gielskiej wzmianka o jakimś imperia 
liźmie komunistycznym, wygrzeba- 
nym, jak widać, ze słownika Hitlera 
i Mussoliniego. Po pierwsze, układ 
anglo-radziecki rozciąga się tylko 
na kraje europejskie i w najmniej- 
szym stopniu nie dotyczy krajów po 
zaeuropejskich w rodzaju Malajów, 
czy też Vietnamu, Po wtóre, żaden 
artykuł układu anglo-radzieckiego, 
jak wiadotno, nie zabrania komukol 
wiek wyrażać sympatii dla rucha wy 
zwoleńiczego w jakimkolwiek kraju. 
Po trzecie, należy wyjaśnić, że dopó 
ki istnieje na Świecie ucisk imperia- 
lstyczny,  istwieć będzie również 
ruch wyzwoleńczy neciskanych naro- 
dów, niezależnie od woli i sympati 
tych lub innych rządów, Oskarżenie 
rządu radzieckiego o to, że w róż: 
nych krajach istnieją ruchy wyzwo- 
leńcze, wywołane uciskiem imperia- 
listycznym, jest równie niedorzeczne, 
jak niedorzecznym byłoby oskarżanie 
go o to, że na świecie bywają trzę: 
sienia ziemi lub przypływy i odpły* 


wy morza. 


Plan Marshalla przyniósł 
utrate samodzielności 


politycznej 
VI 


Nota rządu W. Brytanii utrzy 
żając się nieprzychylnie 


muje, iż rząd radziecki, wyra 

o planie 

Marshalla, rzekomo przeszkadza 
tym samym w odbudowie ekonomicz- 
nej krajów europejskich. Jest to zu- 
pełmie niesłuszne. Rząd radziecki wy | 
powiada się przeciwko planowi Mar- 
shalla nie dlatego, że przyrzeka on 
omoc finansowa tym lub innym 
ajom, 
uzależnia on pomoc finansową od 
wyrzeczenia się przez te kraje samo- 
dzielności ekonomicznej i politycznej, 
ol wyrzeczenia się smwerenności. 
W. Brytanią stała się zależna od 
Stanów Zjednoczonych, coraz bar- 
dziej traci swa niezawisłość i prze: 
kształca sie w bazę wojenną amery- 
kańskich sił zbrojnych dlatego, że 
inaczej nie mogłaby otrzymać tzw. 
ocy z tytulu pianu Marshalla. 

o samo należy powiedzieć o Fram- 
cji, Belgii, Turcji i innych tzw. kra- 
jach zmarshallizowanych. 

Nie wolmo również pominąć faktu, 
iż rząd USA posłużył się planem 
Marshalla i związanymi z tym jałmuź 
nami finans dłą poszczegól- 
nych rządów w tym celu, aby wszel 
kimi nielegalnymi sposobami podwa- 
żać normalną międzynarodowa wy= 
mianę handlowa i narzucać reżim 
dyskryminacji w stosunku do takich 

stw, jak ZSRR i kraje demokra- 
cji ludowej, które zdecydowanie i 
onsekwentnie broniły swych praw- 
nie mzasadnionych interesów gospo- 
darczych i odrzucały wszelkie próby 
ingerencji w ich sprawy wewnętrz- 
ne. 

Nota brytyjska podejmuje się na- 
wet takiego zadania, jak obrona pre 
stiżu ONZ, czyniąc rządowi radzie- 
ckiemu wyrzuty, że nie chce we wszy 

ié za tymi, którzy beze 
się w tej mi 
z 


lecz dłatego głównie, że bud 


dawno jeszcze narody wiązały pewne 

nadzieje. 
Jednakże za 

niezadowalającą 


istniejąca w ONZ 
sytuację, jak to 
jest zresztą dla wszystkich jasne, 
odpowiedzialność spada w każdym 
razie nie na Związek Radziecki, 
Jawnie niedorzeczne są próby rzą 
du W Brytanii zwalenia na Zwia- 
zek Radziecki odpowiedzialności ża 
„strajki i zabuczenia społeczne” lub 
przypisania tego wszystkiego nie ko 
mu innemu, jak właśnie Komintormo 
wi tj. Biuru Partii Komanistycznych 
| Robotniczych, istniejącemu w Pu- 
ropie od r. 1947, Te niezręczne chwy 
ty noty angielskiej wypada wytłuma 
czyć chyba pośpiechem przy opraćo* 
wywaniu noty, gdyż w Anglii dobrze 
wiadomo, że „strajki i zaburzenia 
społeczne” istniały nie tylko na dłu 
go przed naszymi czasami i przed 
utworzeniem Biura Partii Komuni- 
stycznych i Robotniczych, lecz rów= 
nież na” długo przed naszym pokole 
niem“, ’ 


Mocarstwa zachodnie 
przygotowują się 
nie do obrony 


lecz do agresji 
VIIN"t rządu angielskiego nie 

broni już znanych twierdzeń 
premiera Attlee, jakoby Związek Ra 
dziecki nie dokonał po wojnie demo- 
bilizacji swych wojsk. Zdając sobie 
sprawę z całkowitej absurdalności 
twierdzenia premiera Attlee, nota 
stwierdza, że nie ma podstaw, by 
watpić o demobilizacji wojsk radzie- 
ckich po wojnie. 

Nota dodaje jednak, iż rząd radzie 
cki zdemobilizował tylko pewną ilość 
żołnierzy z maksymalnej liezby po- 
wołanych do wojska w czasie wojny. 
Powyższe twierdzenie noty angiel- 
skiej jest oszczerstwem rzuconym na 
Związek Radziecki, W rzeczywisto- 
ści rząd radziecki dokonał zasadni- 
czej i szerokjej demobilizacji swych 
wojsk, demobilizując przy tym 38 
roczniki. Nikt tak jak Związek Ra- 
dziecki nie potrzebował szerokiej de 
mobilizacji wojsk radzieckich, gdyż 
bez powrotu milionów zdemobilizowa 
nych ludzi na pola i do fabryk Zwią 
zek Radziecki nie tylko nie mógłby zor 
ganizować rozkwitu ekonomicznego 
po wojnie, lecz nie mógłby nawet od 
ować zniszczónych przez niemie- 
ckich okupantów okręgów, miast, li- 
nii kolejowych, przemysłu, rolnictwa. 
Negować te fakty moga tylko Iu- 
dzie, którzy kierują się chęcią oczer 
niania Związku Radzieckiego. 

Nota angielska utrzymuje dalej, 
że siły zbrojne Związku Radzieckie- 
go liczebnością swą przewyższają w 
chwili obecnej siły zbrojne wszyst- 
kich krajów zachodnich razem wzię- 
tych. Powyższe twierdzenie noty an- 
gielskiej jest również oszczerstwem 
pod adresem Związku Rądzieckiego. 
W chwili obecnej liczebność sił zbroj 
nych Związku Radzieckiego, włącza- 
jąc w to wojska lądowe, lotnictwo i 
marynarkę wojenna, dorównują lis 
czebnością sił zbrojnych ZSRR przed 
rozpoczęciem drugiej wojny Świato- 
wej w r. 1939. Tymczasem siły zbroj 
ne trzech tylko członków agresywne 
go paktn atlantyckiego — Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Francji — 
liczą obecnie, włączając w to zarów 
no wojska lądowe i lotnictwo, juk 
również marynarkę wojenną, prze- 
szło 5 milionów ludzi, przy czym 
stan liczebny sił zbrojnych tych 
trzech mocarstw szybko wzrasta, a 
przemysł tych krajów został już zmo 
bilizowany do dalszego zwiększania, 
produkcji uzbrojenia. Mówimy o ar- 
miach tych mocarstw, jako o jedno- 
litej sile militarńej przede wszyst- 
kim dlatego, że siły zbrojne tych trzech 
krajów nie są obecnie trzema samo- 


ksórą nie-| dzielnymi armiami, lecz jedną armią, 


zjednoczona przez wojskowych ame- 
rykańskich i oddaną pad dowództwo 
generala amerykańskiego Blisenhowa 
ra. 

Należy podkreklie, że liczebność 
sił zbrojnych Francji, Anglii i Sta 
nów Zjednoczonych kilkakrotnie prze 
wyższa liczebność ich sił zbrojnych 
przed druga wojna Światową w 1939 
r. i przeszło dwukrotnie przewyższa 
stan liczebny sił zbrojnych ZSRR w 
chwili obecnej. 

W jakim celu potrzebna byla ta 
dwukrotna przewaga gił zbrojnych 
Anglii USA i Francji w porówna- 
niu z siłami zbrojnymi ZSRR? Oczy 
wiście nie przeciwko możliwej agre- 
sji ze strony Niemiec i Japonii. Zre 
szłą nota angielska nie zaprzecza, 
że mocarstwa te mają w danym wy 
padku na uwadze przede wszystkim 
Związek Radziecki. 

Tak więc, twierdzenie rządu angiel 
skiego, że sily zbrojne Zwiazku Ra- 
dzieckiego liczebnością swą przewyź 
szaja siły zbrojne wszystkich mo- 
carstw zachodnich razem wziętych, 
jest nieenym Oszczerstwem, obliczo= 
nym na to, aby wprowadzić w błąd 
opinię publiczną i usprawiedliwić w 
ten sposób wyście zbrojeń w Anglii. 

Z tego jednak wynika, że W. Bry- 
tania, USA i Francja, które osiągnę 
ty dwukrotną przewagę swych sił 
zbrojnych w porównaniu z ZSRR i 
dążą do dalszego ich zwiększenia, 
przygotowują się nie do obrony lecz 
do agresji, do rozpętania nowej woje 
ny światowej. 


Antyradzieckie oblicze 
przywódców 
labourzystowskich 


VIR Radziecki nie daje pod 
staw, żeby wątpić, że nie tyl 
ko pod koniec wojny, lecz również 
obecnie w masach ludowych Wiel- 
kiej Brytanii szeroko rozpowszech- 
niony jest życzliwy stosunek do 
Związku Radzieckiego, gdyż jest to 
zupelnie naturalne nie tylko z uwa 
gi na wyjątkowe zasługi narodu ra 
dzieckiego, w obronie swego kraju 
przed agresją hitlerowską, lecz rów 
nież z uwagi na to, że naród ra- 
dziecki wniósł decydujący wkład do 
wspólnego zwycięstwa nad hitleryz- 
mem. W pewnym stopniu przyznaje 
to również nota brytyjska, Narody 
ZSRR ze swej “rony żywiły i żywią 
uczucie przyjaźni i uznania dla na- 
rodu brytyjsziegc, jak również dla 
wszystkich innych narodów. które 
broniły swej wolności i oddały swe 
siły, wspólnie z narodami ZSRR, 
sprawie szybszego zakończenia woj- 
ny i likwidacji hitleryzmu. 


Jednakże rząd radziecki nie uwa- 
Ża za uzasadnione oświadczenie za= 
warte w nocie brytyjskiej, jako» 
by rząd W. Brytanii również dążył 
niezmiennie dó współpracy ze Związ 
kiem Radzieckim. Nie od rzeczy bę 
dzie przypomnieć, że już w r. 1944 
na dorocznej konferencji partii la- 
bourzystowskiej jej przywódcy. znaj 
dujący się obecnie u władzy przefor 
sowali uchwałę, na mocy której 
członkom partii  labonrzystowskiej 
zabraniano udziału w pracach bry- 
tyiskich organizacji społecznych. sta 
wiających sobie za cel pogłębianie 
przyjaźni angielsko-radzieckiej. Na 
wet  torysi - konserwatyści nie 
wpadli na to, by tak otwarcie wy- 
razić swą wrogość wobec Związku 
Radzieckiego. F 

Można z tego wysnuć wniosek, że 
dopóki rządowi W. Brytanii potrzeb 
ny był Związek Radziecki. bez któ- 
rego nie mógł odnieść zwycięstwa 
nad Niemcami hit/erowskimi, dópó 
ty hamował jeszcze jako tako swe 
uczucia antyradzieckie, swój wrogi 

k do państwa radzieckiego. 


dzie brytyjskim dążenie do przyjaź 
ni z narodem radzieckim, przywóda 
cy labourzystowscy jeszcze przed za 
kofńiczeniem wojny, gdy tylko zary= 
sowgSła się klęska Niemiec hitlerow 
skich, zaczęli zdradzać niepokój i 
pośpiesznie podejmować kroki, zmie 
rzające do osłabienia przyjaznych 
stosunków narodu brytyjskiego 2 
narodami ZSRR Tylko w ten spò- 
sób wytłumaczyć można uchwaloną 
ma konferencji  labourzystowskiej 
rezolucję z r. 1944. że przynależ- 
ność do partii laboeurzystowskiej nie 
daje sie pogodzić z członkostwem 
Towarzystwa Przyjaźni Angielsko- 
Radzieckiej. 


Nie jest również przypadkiem, że 
te hamiebną rezolucje niejednokrot- 
nie notwierdzano na późniejszych 
konferencjach labourzystowskich od 
bytych już po wojnie. Co więcej, w 
ciągu wszystkich ostatnich lat przy 
wódey partii Ilabourzystowskiej wraz 
z przywódcami partii konserwatyw- 
nej nadają ton rozbestwionej Osz- 
czerczej kampanii przeciwko ZSRR. 
przy czym codziennie i wszelkimi 
sztucznymi sposobami podsyca się 
i rozdmuchuje w Anglii tę hanieb- 
na kampanię. 


Twierdzić po tym wszystlcim, jak 
to czyni nota brytyjska, iż rząd bry 
tyjski nie żywi rzekomo wrogich za 
miarów wobec ZSRR 1 dąży do roz- 
woju współpracy między narodem 
brytyjskim i radzieckim, i że prze- 
szkadza temu rzekomy brak takiego 
dążenia ze strony rzadu radcieckie- 
go, który usiłuje rzekomo izolować 
naród radziecki od świata zewnętrz 
nego — znaczy to ukrywać prawdę 
przed własnym narodem i rzncać 
bezwstydne oszczerstwa na ZSRR. 


W odróżnieniu od rządu W. Bry- 
tanii, który zrezygnował z troski o 
utrwalenie pokoju między narodami 
i wiąże obecnie swój los z niepoha- 
mowanym wyścigiem zbrojeń i z 
szaleńczą propagandą na rzecz no- 
wej wojny, rząd radziecki nadal stoi 
nieugięcie na swym pokojowym sta 
nowisku. Rząd rądziecki wraz z ca- 
ła radziecką społecznością stale wy 
chowuje naród radziecki w. duchu 
utrwalenia przyjaźni między wszyst 
kimi narodami, w duchu obrony pó 
koju i żapobiegamia nowej wojnie, 
demaskując knowania i intrygi pod= 
żegaczy wojónnych, Dlatego właśnie 
rząd radziecki przywiązuje tak du- 
że znaczenie zarówno do uczciwego 
przestrzegamia układu anglo = ra- 
dzieckiego, jak 1 do  Stanowczego 
przestrzegania porozumienia jałtań- 
skiego i poczdamskiego w kwestii 
niemieckiej zwłaszcza w takim okre 
sie, gdy pogwałcenie tych porozu- 
mień poważnie szkodzi sprawie n- 
(trzymania pekoju. 


Rząd radziecki 
gotów do podjęcia 
razmów z W. Brytanią 


IX Rząd W. Brytanii wyraża w 
swej nocie gotowość do roz- 
mów ze Związkiem Radzieckim w 
duchu układu anglo - radzieckiego 
w celu polepszenia na długi okres 
stosunków wzajemnych miedzy W. 
Brytanią a ZSRR. Po tym, co wyżej 
zostało powiedziane, nząd radziecki 
nie może z pełnym zaufaniem usto- 
sumkować się do tego oświadczenia 
rządu brytyjskiego. Niemniej jednak 
rząd radziecki gotów jest rozpocząć 
takie rozmowy, dążąc do wykorzysta 
nia wszelkich możliwości, aby polep 
szyć stosunki z W. Brytanią, 


Rząd ZSRR wysoko cenić będzie 
każdy krok rządu W. Brytanii, rze- 
czywiście zmierzający do polepsze- 
nia stosunków między nascymi kra- 


stosune 
Widzac jednak jak rośnie w naro- i jamt, 


mieckiego przemysłu wojeunegó w 
Niemczech Zachodnich, oburzyły mi- 
tujących pokój ludzi na całym Swie- 
cie, Dzienniki amerykańskie twier- 
dzą oczywiście, że przeciwko remi- 
litaryzacji Niemiec występują tylko 
komumiści, Jest to jeszcze jedro 
kłamstwo. 

Jeden z najstarszych 
bych francuskich Lotis Marin nie 
jest ani komunista, ami socjalistą, 
lecz człowiekiem o przekonaniach 
prawicowych. Posłowie do parlarten 
tu angielskiego, Pletcher i Mellish 
nie s4 komunistami, lecz członkami 
partii rządowej, Pisarz Tomasz Mann 
nie jest komunista, Znany teolog 
szwajcarski, Karl Barth, nie jest ko- 
unisti Minister angielski Hughes 
Dalton nie jest komunista. Były mi- 
nister rzadu w Bonn, Heinemann, nie 
jest komunlstą, Pastor  Niemoeller 
nie jest komunisty. Wszyscy ci lu- 
dzie, rozumując w różny sposób wy- 

owiadają się przeciwko uzbrojeniu 

iemiec. Rożumieją, że odrodzenie 
Reichswehry może doprowadzić szyb 
ko do tragicznego finalu. 

Nasza wysoka instytucja, Świato- 
wa Rada Pokoju, jedyna organizacja 
międzynarodowa, skupiająca prawdzi 
wych przedstawicieli nawodów == po 
winna zjednoczyć ruch przeciwko bez 
prawnej i zbrodniczej romilitaryza- 
cji Niemiec, ponieważ może ona dů- 
prowadzić do wojny w Europie, W 
straszliwej grze amatorów wojny, 
Niemcy nia powinny być ani gra- 
czem, ani kartę do gry. 

Nie powinniśmy dopuścić do ød- 
budowy armii niemieckiej j niemiec 
klego przemysłu wojennego, Narode 
wi niemieckiemu trzóba dać móż- 
ność odbudowy Niemiec, pokojowej 
pracy i możność wniesienia swego 
wkładu w tę skarbnicę światowej 
kultury, którą dawniej wzbogacał. 

Podczas gdy w. jednej części Nie- 
miec wskazuje się młodzieży dro 
braterstwa i międzynarodowej soli- 
darności, w drugiej ezęści głosi się 
ideę odwetu, nienawiść 1 wojnę. Na- 
SZĄ jest sprawą i naszym obowias- 
kiem oświadczyć: dopóki Niemcy są 
rozdzielone na 2 cześci w Soren 
Europy gromadzi się materiat pal- 
ny, który może zapłonąć od niedo- 
pałka papierosa amerykańskiego. 

Rada Pokoju musi zażądać zawaz- 
cia traktatu pokojowego z pokojó- 
wymi, zjednoczonymi Niemcanii. Be- 
dzie to krok na drodze do pokoju. 

Ch którzy przygotowują nówa 
wojnę, spoglądają nader często na 
Kuropę, Du właśnie, na naszym sta- 
rym i okrytym chwałą kontynencie, 
ma nastąpić ta rzeź, jakiej oni pra- 
EnĄ. 

Do tych wszystkich, dis sh 
droga jest kultura starej ek 
dla kogo Louvre, Kijów, uniwersytet 
w Pradze í uniwersytet oksfordzki, 
Kraków i Kolonia nie stanowią o- 
biektów projektowanych bombardo- 
wam, lecz żywe ciało drogiej sercu 
cjczyżny duchowej, zwracam aię z 
apelem: Nie pozwólmy, by ta klęska 
nastapiła, 

Czyż dopuścimy do tej niestycha- 
nej klęski, my, ludzie przysłani tu 
przez zatrwożone narody? Nie! Za- 
trzymamy wojnę 

Mówimy to w godzinę peti - 
gizmu i nadziei. iw waka 


Faszystowska decyzja 


rządu belgijskiego 

PARYŻ (PAP) — Zmarshallizo. 
wany rząd belgijski poszedł w ślady 
rządu francuskiego, który z rozkazu 
Waszyngtonu zabronił działalności 
na terenię Francji trzech międzyna 
rodowych organizacji demokratycz 
nych. 

Jak donosi prasa, rząd belgijsk: 
wydalił z Belgii sekretąrza generaj. 
nego międzynarodowego zrzeszeni: 
związków zawodowych górników (de 
partament branżowy ŚFŻZ) — Hen- 
ri Turrela (Francja) oraz sekreta- 
rzą tego zrzeszenia Schroedera (luk 
semburę), Siedzibą zrzeszenia, jak * 
wiądomo, jest Bruksela, 


— 


Narada 
aktywu gospodarczego 


drobnej wytwórczości 

Drugi dzień obrad gospo- 
darczego drobnej wytwórczości woje 
wództwa łódzkiego wypełniła dysku 
sja. Liczni dyskutanci, przedstawi- 
ciele poszczególnych pionów drob- 
nej wytwórczości podkreślali kónie- 
czność wzmożenia walki o zwiększe 
nie wydajności pracy, skrócenie c; 
klu produkcyjnego, upowszechnienie 
osiągnięć współzawodnictwa pracy | 
ruchu racjonalizątorskiego, w celu 
szybszego wykonania zadań produk- 
cyjnych w 1951 roku. 

Podsumowania dyskusji dokonał 
przewodniczący Wojewódzkiej Ko. 
misji Planowania Gospodarczego, 
tow, Edward Ałaszewski. 

Na zakończenie obrad zebrani + 
zapałem przyjęli tekst rezolucji, w 
której między innymi postanawiają 
wykonać roczny plan produkcyjny 
do 15 grudnia rb. oraz roższerzyć 
sieć placówek spółdzielni pracy i 
placówek usługowych na terenie wó 
iewództwa łódzkiego, 


deputowa- 


AL. i wierchkowcew 


Wielki wkład do skarbnicy marksizmu-leninizmu 


W 25 rocznicę ukazania się dziela Józefa Stalina „Zagadnienia leninizmu* 


25 lat temu, 27 lutego 1926 r. uka- 
zało się pierwsze wydąnie dzieła 
towarzysza Stalina „ZAGADNIE- 
NIA LENINIZMU*. Dzieło to, któ- 
re doczekało się 11 wydań i przeło- 


żone zostało ną wszystkie prawie 
Jęnyki świata, stało podręczną 
książką d< łaczy komuni- 


stycznych i robotniczych wszystkich 
krajów. 

Pierwsze wydanie „Zagadnień 
leninizmu* objęło klasyczne dzieła 
Stalina; „O podstawach leninizmu”. 
„Przyczynek do zagadnień leniniz- 
mu“, „Rewolucja Październikowa a 
taktyka komunistów rosyjskich“, 
„O wynikach obrad XIV konferen- 
cji WEP (bY, „W sprawie uwestii 
narodowej w Jugosławii”, „O zada 
niach politycznych Uniwersytetu 
Narodów Wschoda*, „Jeszcze raz 


w kwestii narodowej”, „Pytania i 
odpowiedzi“, (Przemówienie ne 
Uniwersytecie  Świerdłowskim 9 


czerwca 1925 r.) „O zadaniach Kom 
somołu', „Sprawozdanie pmityczne 
Komitetu Centralnego na XIV zjeź 
dzie WEP (b). 


Genialne dzieło Stalina  „Zaga- 
dnienia leninizmu* stanowi wielki 
wkład do skarbnicy twórczego 
marksizmu., W dziele tym towa- 
rzysz Stalin obronił leninizm przed 
oportunistycznymi wypaczeniami, 
wszechstronnie scharakteryzował 
metodę i styl leninizmu i rozwinął 
takie zasadnicze "kwestie nauki Le 
nina jak kwestia dyktatury proleta 
riatu, kwestia kierowniczej roli par 
tii komunistycznej w systemie dyk 
tatury klasy robotniczej. kwestia 
zwyciestwa socjalizmu w Zwiazku 
Radzieckim w warunkach wrogie- 
go otoczenia kapitalistycznego. 


Dzieło „Zagadnienia leninizmu* 
ukazało się w chwili, kiedy z całą 
ostrością wyłoniła się sprawa cha- 
rakteru dalszego budownictwa, 
sprawa losów socjalizmu w ZSRR. 
Partia bolszewicka pomyślnie roz 
strzygneła te niezmiernie trudną, 
decydującej wagi kwestię dzieki te 
mt, że w całej swej działalności na 
polu przebudowy kierowała sie zwy 
cieską nauką leninizmu. 


„Wielkie zmaczenie  leninizmu 
na tym właśnie między innymi po 
lega — uczy towarzysz Stalin, — 
że nie uznaje on budownietwa na 
chybił trafił, na ślepo, że nie wy 
obraża sobie ny > nra 
perspektywy. że daje 4 1 o- 
kreśloną odpowiedź na pytanie w 
sprawie perspektywy naszej pra- 
cy, stwierdzając, że mamy wszyst 
kie dane do zbudowania gospo- 
darki socjalistycznej w naszym 
kraju, że możemy i powinniśmy 
budować społeczeństwo  «Mkowi 
cie socjalistyczne”. (J. Stalin. „Dzie 
ła” tom VII wyd. „Książka i Wie- 
dza”, W-wa, 1950 str. 206]. 


Marszowi naprzód drogi zpeja” 
listyeznego budownictwa  tówarzy 
szyły olbrzymie trudności natury 
międzynarodowej i wewnętrznej, to 
warzyszyło zaostrzenie się walki kla 
sowej w kraju. Antypartyjne ele- 
menty w szeregach WKP (b) rozwi 
nęły wrogą działalność przeciw par 
tii. Na czele tych antypartyjnych e- 

zaciekły wróg leni- 


lementów ' stał g 
nizmu Trocki; pomocnikami 
byli Kamieniew, Zinowiew, Bucha 


nn. 
w walce z wrogami leninizm 


partia bolszewicka i bratnie pertie 
komunistyczne wszystkich krajów 
jeszcze ściślej zespoliły się pod zwy 
cięskim sztandarem Lenina i roz- 
gromiły trockistów.  zinowiewow- 
ców, bucharinowców — wiernych 
psów imperialstycznej burżnazji — 
olbrzymią role odegrało w tej wal 
ce dzieło Stalina „Zagadnienia leni 
nizmu'”. 

Rozwijajac  leninowska 
możliwości zwycięstwa socjalizmu 
w poszczególnych krajach, towa- 
rzysz Stalin wskazał na koniecz- 
ność odróżniania dwóch stron tego 
zagadnienia — wewnętrznej 1 zew- 
netrzmej. Jeśli chodzi o wewnetrzna 
strone zagadnienia tzn. o wzajem- 
ny stosunek klas wewnątrz tratu. 
to klasa robotnicza i chłonstwa no~ 
siądaja całkowitą możność zwycięs 
twa gospodarczego nad rodzima bur 
żuszją i zbudowania społeczeństwa 
całkowicie socjalistycznego — uczy 
Józaf Stalin — ale nie można zano 
minać o stronie miedzynarodowei 
zagadnienia. o tym, że Związek Ra 
dziecki buduiac socfalizm w warun 
kach  otoczenin  kanitalistycznegn 
nie jest zabazypjeczony przed najoz 
dem interwentów, usiłujących przy 
wrócić kapitalizm — zanim rewolu 
cja proletariacka nie zwycięży «o 
najmniej w szeregu krajów. 


Wskazania Stalina o koniecznoś- 
ci rozróżniania wewnętrznego i mię 
dzynerodowego aspektu zagadnienia 
zwyciestwa socjalizmu w poszcze 
gólnych krajach, miały i w dalszym 
ciagu maja wyjątkowo doniosłe zna 
czenie zarówno dła Zwiazku Ra- 
dzieckiego — pierwszego kraju zwy 
cięskiego socjalizmu jak i dja kra- 
jów demokracji ludowej oraz dla 
klasy robotniczej krajów kapita- 
listycznych. 

w „Zagadnieniach lenińizmu* to 
warzysz Stalin obronił i rozwinał le 
ninowską naukę o dyktaturze pro- 
letariatu. Stalin podkreśla, że kwes 
tia dyktatury proletariatu jest pod 
stawowym zagadnieniem leninizmu. 
Dyktatura proletariatu — uczą Le- 
min i Stalin — jest zasadniczą treś- 
cią rewolucji socjalistycznej, 

Stalin stwierdził, że rewolucja 
proletariacka może również i bez 
dyktatury proletariatu zwyciężyć 
burżnazje, obalić władzę kapitajic- 
tów. Jednakże rewolucja nie be- 
dzie w stanie zanieść oporu obalo- 
nych wyzyńkiwaczy, utrwalić ewych 
zdobyczy i dalej ruszyć naprzód ku 

zwycięstwu  socjaliz 


go rozwoju nie «tworzy 
proletariatu, Stalin określił wyczór 
pujaco zadania dyktatury proletaria 
tu w okresie przejściowym od 
talizmu do socfalizmu, niawnił is 
te jej trzech nierozerwalnie związa 
nych z sobą cech  charukterystycr= 
nych, którymi są: 


Wykorzystanie władzy prole- 
taniatu dla zdławienia wyzy- 
skiwączy, dla obrony kraju, dia u- 
trwalenia łączności z proletariusza- 


krajach. 


2 Wykorzystanie władzy prole- 
tariatu dla ostatecznego oder- 
wania mas jących i wyzyski- 
wanych od burżuazji, dła utrwale- 
nia sojuszu proletariatu z tymi ma- 
sami, dla wciągnięcia tych mas do 


budownictwa socjalistycznego, dla 
kierowania tymi masami przez pro- 
letariat w trybie władzy państwo- 


wej. 
5 Wykorzystanie władzy prole- 
tariatu dla zorganizowania so 
cjalizmu, zmiesieria klas i przejścia 
do społeczeństwa bezklasowego, do 
społeczeństwa socjalistycznego, (J. 
Stalin „Dzięła* tom VIN. „Książka 


teorię |i Wiedza”, W-wa 1950, str. 41), 


Genialna stalinowska teza o trzech 
cechach dyktatury proletariatu sta- 
nowi dla partii komunistycznych 
robotniczych w krajach demożrucji 
ludowej najpewniejwa busolę w 
dziele utrwalenia ustroju demęokra- 
cji ludowej, wypełniajacej funkcje 
dyktatury proletariatu. 


W  „Zagadmieniach  leniniemu" 
Stalin uczy, że istnieją różne fazy 


ą 


późniejszym okresie rozwijając twór 
czo leniniam i uogólniajac naukowo 
olbrzymie doświadcyemia przeszło 
20-letniego istnienia państwa ra- 
dzieckiego w warunkach kapitali- 
Sty otoczenia, 


towarzysz 
Stalin stworzył eatkowity systemóat 


„| Stalin 


nauki 


o państwie socjalistycznym, | Za pośrednictwem tych organizacji 


W referacie wygłoszonym na XVII | partia z powodzeniem kieruje wal- 
zjeździe partii bolszewickiej (marzec | ką narodu radzieckiego o zbudowa- 
1939) włączonym do 11 wydania „Za | nie komunizmu, 


gadnień leninizmu* — Stalin dał 


Towarzysz Stalin wykazał, że na- 


rozszerzoną analize faz rozwoju pań jTód radziecki zawdzięcza swe ewy- 


stwa socjalistycznego oraz zmian, | cięstwa ukochanej 
jakim ulegały jego funkcje w związ | stycznej, 


pani komuni- 
Bez partii jako siły kje- 


ku ze zmianami sytuach, Towarzysz | 9Wniczej utrwalenie dyktatury pro 


Stalin, doszedł do genialnego wnio- 
sku możliwości zbudowania 


społe- 


czeństwa komunistycznego W ZSRR 
i konieczności zachowania państrya 
w warunkach komunizmu, jeżełi za 
chowa się otoczenie kapitalistyczne, 
przy czym podkreślił konieczność 
dalszego umocnienia państwa ra- 
dzieckiego jake potęćnego  instru- 
mentu budowy komunizmu, 


Rozwijając tezy leminizmu o kie- 
rowniczej roli partii w systemie 
dyktatury proletariatu, towarzysz 
wskazuje ma dźwignie i 
transmisje, przy pomocy których 
partia komunistyczna realizuje dyk 
tature proletariatu, a więc na 
zwiazki zawodowe, rady, sieć spół 
dzielcza Komsomoł. Te niepartyjne 
masowe organizacje mas pracują 


f 
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letariatu byłoby mie do pomyślenia, 

Omawiejąc rolę i znaczenie Wiel- 
kiej Październikowej Rewolucji So- 
cjalistycznej | uznając ją za począ- 
tek i przesłankę światowej rewo- 
lucji proletariackiej wielki wódz 
mas pracujących pisał: 


„Najprawdonpodobniej rewolucja 
światowa rozwijać się będzie dro- 
ga rewolucyjnego odpadania sze- 
regu nowych krajów od systemu 
państw imperialistycznych, przy 
poparciu proletariuszy tych krajów 
przez proletariat państw imperia- 
listycznych*. (J, Stalin „Zagadnie- 
nie leminiamu". Wyd. „Książka* 
1049, str. 102). 


Te genialne przewidywania stali- 
nowskie znalazły wspaniałe potwier 
dzenie w histonii. Po drugiej woj- 
nie światowej rozpętanej przez hit- 
lerowców przy poparciu amerykań- 
sko - angielskiego imperializmu, od 


i systemu państw imperialistycznych 


odpadły: Polska, Czechosłowacja, 
Węgry, Rumunia, Bułgaria, Alba- 
nia, Chiny. Niemcy Wschodnie, Ko- 
rea. 

w „Zagadnieniach leninizmu" i in 
nych dziełach Stalin wszechstronnie 


opracował kwestię chłopską i naro- | 


doówą, Wielki nauczyciel proleta- 
riebu wykazał, że kwestia chłopstwa 
jako sojusznika proletariatu w jego 
walce o władzę i zbudowanie  so- 
cjaliemu stanowi częńć ogólnego za- 
gadnienia dyktatury proletariatu, 


Towarcysz Stalin podkreśla, że le» 
misńam uczy patrzeć na kwestię na- 
rodowo - kolonialną mie jako na 
sprawę o charakterze wewnątrzpań- 
stwowym, lecz jako na probiem wy- 
zwolenia uclśnionych narodów spod 
jumma kapitalizmu, stanowiący nie- 
odłączną część składową «ogólnego 
problemu rewolucji socjalistycznej i 
dyktatury proletariatu. (J. Stalin, 


cych dobrowolnie uznają kierownic- | .Dziela* tom. VIM. Wyd. „Ksiażka 
two polityczne partii bolseewtelciej. li Wiedza”, W-wa str. 27). 


w „zagadnieniach leninizmu* m 
stało specjalnie uwydatnione mig- 
dzynarodowe zmaczenie leninizmo 
jako marksizmu epoki imperializmu 
i rewolucji proletariackich, jake 
teorii i taktyki rewolucji socjałi- 
stysznej w ogóle, a dyktatury prołe- 
tarintu w szczególności, y 

Zdrajcy trockistowsko - zinowie- 
wowscy, oporiuniści wszystkich kra 
jów chcieli wypaeżyć leninizm, poe- 
mniejszyć jego znaczenie międzyne- 
rodowe, aby przelstoczyć ga z boje- 
wej nauki światowego proletaria- 
tu w teorię mającą znaczenie tylke 
dla Rosji Demaskujac te wrogie ma 
chinacje towarzysz Stalin pisał: 

„Czyż leninizm nie jest uogólnia- 
niem doświadczenia ruchu rewolu- 
cyjnego WBZYSTRICH krajów? 
Czyż podstawy teorii i taktyki Ilemi- 
nizmu nie są przydatne, nic są obo- 
wiązujące dla partii proletariackich 
WSZYSTKICH krajów? (J, Stalin, 
„Dzieła* tom, VII, Wyd. „Książka 
i Wiedza”, W-wa str. 27). 

Towarzyse Stalin przypomina przy 
tym twierdzenie Lenina, że holsze- 
wiem służyć może za wzór taktyki 
dla wszystkieł. 

Ze zczególną sila słowa te brzmią 
dziś, kiedy olbrzymie  doświadcze= 
nia partii bolszewickiej i władzy ra 
deieckiej staly sią drogowskazem 
dla budujących socjalizm mas pra- 
cujących w krajach demokracji lu= 
dowej oraz dla walczących przeciw= 
ko imperializgnowi narodów całego 
świata. Sztandar leniniemu powie- 
wa nád wielką Chińską Republiicą 
Ludową, nad Polską, Czechosłowa= 
cja, Węgrami, Rumunią, Buigarią, 
Albanią, nad Niemiecką Republiką 
Demokratyczny. Pod sztandarem 
|tym walczą bohatersko o wolność 
narody Korei i Vietnamu, Pod 
sziandarem merksiamu — leniniemu 
800 milionów ludzi xjednoczyło sią 
w potężny obóz demokracji i socja- 
lizmu, zespolony wokół nwego eho- 
rążego — Związku Radzieckiego, 
| Pod zwycięskim sztandarem Le- 
| nipa, pod wodzą genialnego komty - 
niuatora jego nieśmiertelnego dzieła, 
towarzysza Stalina, wielki naród ra- 
dziecki niezachwianie Kroczy nā- 
przód, wskazując masom  pracnją- 
| ym wszystkich krajów drogę wal- 
ki e zwyciestwo komunizmu. 


Poniżej drukujemy = pewnymi 
skrótami artykuł wstępny „Trybuny 


Ludu”, 


w 
tyjaye 
wych wladz. 


romadzkich organizacjach par- 
rozpoczęły się wybory no+ 
Alt ten feat dla partyj- 
nych organizacji dużym wydarze- 
niem i przeżyciem. Łączy się on ze 
śmiałym krytycznym spojrzeniem na 
roczny dorobek działalności całej or- 
ganizaciji, poszczególnych jej ezłon- 
ków i przede wszystkim towarzyszy, 
którym organizacja podstawowa w 
pożreodsie wyborach z całym zau- 
aniem powierzyła kierownictwo swej 
pracy. 
W jakiej mierze w okresie spra» 
wozdawczym wywiązała się gromadz 


| 


ka organizacja w walce o realizację 
linij politycznej Partii na terenie swo- 
iej wsi, czy umiała śmiało wystepować 
w obromie codziennych interesów ble- 
doty i średniaka w walce z wyzyskiem 
kołaków i spekulantów, czy uminła 
w walce tej umacniać sojusz robo» 
tniezorchłopski. s 

Czy umiała walczyć o wzrost pro* 
dukcji rolnej małoroluych i średaio- 
rolnych, o stosowanie pomocy sąsiedz 
iej, o rozwój kontraktacji, o szersze 
stosowanie maszyn; czy umiała mo- 
bilizować chłopów małorolnych i 
średnioralnych do wykonania ieh o- 
bowiązku wobec państwa ludowego, 
aby prze wykonanie plunowefo sku- 
pu zboża i zmuszenie kułaka do do- 
staw zbożowych wnieśli swój wkład 


Edward Dembowski i Powstanie Krakowskie 


W dniu 27 lutego 1846 r, zginął 
od kuli austriackiej na ulicach Pod- 
górza Edward Dembowski — czło: 
wiek, którego nazwisko splecione 
jest na zawsze m pierwszą demokra- 
tyczną rewolucją na ziemiach pol- 
skich, z Powstaniem Krakowskim 
1846 roku. Z jego śmiercią upadło 
i samo powstanie; wypadki, jakie 
nastąpiły w najbliższych dnlach po 
tej dacie, złożyły się tylko ne epilog 
rewolucyjnego zrywu ludu krakow= 
skiego. Postać Dembowskiego wi- 
szła nieodwołalnie do historii pol- 
skiej rewolucji i tak jak samo po- 
wstanie stanowi jedną z najchlubniej- 
szych kart w przeszłości narodu polskie 
go, Występując na uroczystości urzą- 
dzonej w Brukseli dla uczczenia dru 


giej rocznicy Powstania Krakowskie. 


go Engels tak ocenił historyczne zna 
czenie tej rewolucji: 

„dzięki Powstaniu Krakowskiemu 
kwestia polska z kwestii narodowej. 
jaką była dotychczas, stała się spra 
wą wszystkich narodów*. 

A w wiekopomnym Manifeście Ko- 
imunistycznym twórcy socjalizmu na- 
ukowego powiedzieli; 

„wśród Polaków komuniści popie- 
raja partię, która rewolucję agrar- 
ną uważa za warunek wyzwolenia 
narodowego, tẹ samą partię, która 
wywołała Powstanie Krakowskie 
1846 roku“, 

Jeżeli Powstanie Krakowskie ode- 
gralo tak doniosłą rolę i tak wysoko 
Jyło oceniane przez Marksa i Engel 
ia jest to w dużej mierze zasługą 
q1ajczynniejszego i najofiarniejszego 
jojownika tej rewolucji — Edwarda 
Dembowskiego. 


Edward Dembowski urodził się w | okres 


Warsząwie w kwietniu 1822 


Wychowany w środowisku arysto- 
kratycznym, zrywa ze swą Klasą, sta 
je się jej zdecydowanym wrogiem, 
zajmując czołowe miejsce w pierw- 
szym szeregu ówczesnego obozu po- 
stępowego. Już jako dziewiętnastolet 
ni młodzieniec w sw pracy publi- 
cystycznej ujawnia niezwykła  głe- 
bię i śmiałość myśli społecznej. 

Powlądy jego — w najogólniej- 
szym zarysie — wykazują zbieżność 
z poglądami soejalistów utopijnych. 
Dembowski widzi prawidłowości w 
rozwoju dziejowym, widzi nieuniknio 
ność zagłady starych | następowania 
coraz doskonalszych, nawych form 
społecznych, Ale Dembowski nie do 
ciera do istotnych sprężyn rozwoju 
społecznego: widzac, że idee społecz- 
ne formują nową rzeczywistość apo- 
leczną, nie analizuje jednak samej ge 
nezy idei społecznych, nie dociera 
do decydujących i pierwotnych Źró- 
doł rozwoju społecznero. 

Wielkości storycznej Dembow- 
skiego nie można mierzyć doskona- 
łością jego teoretycznych rozważań 
społecznych — w ówczesnej sytuacji 
historycznej nie mogły być doskonał 
sze — ale przede wszystkim wiel- 
kością czynnego udziału w dziele re 
wolucyjnej walki o wolność narodu 
| sprawiedliwość społeczną. 

Dembowski jest przede wszystkim 
działaczem, mistrzowskim na swój 
sposób praktykiem rewolucji. Kiedy 
w dniach Powstania Krakowskiego 
zjawia się tam w dniu '24 lutego, aby 


wyprowadzić je z marazmu i stać 
się jego era ma już za sobą ©- 
kres czynnej działalności i więzienia 


w Poznańskim, a przede wszystkim 


dwuletniej, niezmordowanej 


roku. | działalności spiskowej na terenie Ga 


licji- zachodniej. Jego mistrzowskiej 
zręczności spiskowej wydą niekłama 
ne chyba świadectwo dyrektor poli- 
cji austriackiej, gdy napisze: „Dem- 
bowski był, jak doch, wszędzie i 
nigdzie”, i 

owstanie Krakowslcie stanowi O 
brzymi krok naprzód w porównaniu 
z Powataniem  Listopadowym, To 
pierwszy odważny 1 konsekwentny 
głos polskiej demokracji i czynny 
atak na pozycje szlachecko-fevdulne. 
Ogłoszony w dnin 22 lutego mani- 
fest głosił: 

„Jest nas dwadzieścia milionów, 
pawstańmy razem jak jeden mąż, « 
potęgi naszej żadna nie przemoże 
siła; będzie nam wolność, jakiej do 
tąd nie było na ziemi; wywalczymy 
sabie skład społeczeństwa, w którym 
każdy podług zasług į zdolności z 
dóbr ziemskich hędzie mógł użytko” 
wać, u przywilej żaden i pod żad- 
nym kształtem mieć nie hędzie miej 
sca, w którym każdy Polak znajdzie 
zabezpieczenie dla siebie, dla żony 
i dla dzioci swoich, w którym upė- 
śledzony od urodzenia na ciele lub 
na duszy znajdzie bez upokorzenia 
niechybną pomoc calego spoleczeń= 
stwa, w którym ziemia przez włe- 
ścian dzisiaj warunkowo tylko pesii- 
dana, stanie się bezwarunkową ich 
własnością, ustaną czynsze, pań- 
szczyzny i wszelkie tym podobne na 
leżytości bez żadnego wynagrodze- 
nia...“ 

Dembowski był duszą powstania: to 
on po przybyciu do Krakowa rozpło- 
mieni} słabo tlejące zarzewie powsta 
mia; om przełamał niezdecydowanie 
członków Rządu Narodowego, sn wra 
szęie szybko opanował sytuację i ais 
mał zamach szlacheckiej reakcji, po- 


| 
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ciągająe za sobą lud kitakowski. Nik‘ 
w 


wczas tak jak Dembowski nie dał || 


wyrazu w rewolucyjnej praktyce po- 
wstania głoszonej prawdzie, że wy 
zwolenie narodu może hyć dziełem 
ludu. Ale pasja rewolucyjna choćby 
najgenialniejszego przywódcy nie 
może nadrobić wiekowego opóźnić: 
nią i zastgpić dojrzałej świadomości 
mas ludowych, to było warunkiem 
realizacji śmiałejgo, jak na ówczesn 
okres, prowramu społecznego Mani- 
festu z 22 lutego. Zbyt slabe jesz- 
cze. było rozbudzenie mas ludowych 
i zbyt mocno zakorzenione były jesz 
cze wpływy szlacheckie. Widzimy 
jednak jasno. jakie to siły społecz- 
ne pochwycły wówczas w swe ręce 
sztandar walki o wyzwolenie naro- 
du: lud krakowski, górnicy wieliccy 
i chłopi a Chochoława. 


W drugą rocznicę Powstania Kra- 
kowskiogo wypowiedział Engels w 
Brukseli te prorocze słowa; 

„Nie, panowie! Rovznica Powsta- 
nia Krakowskiego nie jest tylko 
dniem żałoby, jest to din nas, demo- 
kratów, dzień óświeła. ponieważ w sa- 
mej klęsce zawarte jest zwycięstwa, 
którego owoce zachowały się dla 
nas, wówczas gdy wyniki klęski sẹ 
jedynie chwilowe”, 

W walce o postęp żaden zryw, 
choćby dóraźnie akończył się niepo- 
wodzeniem, nie Idzie na marne, Lud 
polski, który dzisiaj stał się sAmo- 
dzielnym twórcą swych dziejów, 
zawsze będzie widział w Powstaniu 
Krakowskim chlubaą kartę śwej hi 
storii, a Edwarda Dembowskiego 
będzie zaliczał do największych 


swych zynów 
A. Burda 


do budownictwa socjalizmu; czy umis» 
ła w swej pracy masowo-wychowaw- 
czej propagować ideę spółdzielczości 
produkcyjnej; ezy słusznie rozumiała 
i wprowadzała w swej codziennej 
praktyce w życie trójjedyną leninow- 
ska zasade: w oparciu o biedotę, w 
sojuszu ze średniakiem izolować ku- 
łaka? 

Oto zasadnicze pytania, mna które 
w wyniku sobodioj, niczym nie- 
skrępowanej dyskusji musi dać wy- 
raźśną odpowiedź zebranie wyborcza 
po wysłuchaniu sprawozdania ustępu 


jących władz. 
Im bardziej odpowiedź ła będzie 
pogłebiona, tym jaśniej zarysują się 


przed towarzyszami drogi utrwalania 
i pomnażania zdobytych osiągnie, 
drogi rugowania ujawnionych błędów 
i słabości w pracy ich organizacji, 
drogi skutecznego wysiłku nad podno 
szeniem poziomu pracy partyjnej w 
swej gromadzie do poziomu zadań, 
jakie przed cułą Partią postawiło VI 
Plenum Komitetu Centralnego, wysu 
wając hasło fronty narodowego wal- 
ki o pokój i realizację Planu 6-let- 
niego: 

Zebrania wyborcze w gromadach 
zbiegają się z okresem wzmożonaj 
kampanii wokół pełńego i termino» 
wego wykonania planu skupu zboża. 
Okres ten przysporzył członkom Par- 
Mi wiele doświadczeń i nauk, 

d Akeja planowego skupu zboża z du- 
ża wyrazistością pokazała wsi pracu- 
iącej prawdziwe oblicze kutaka. 

Kułak — bogacz i spekulant, saha- 
tujący plan zabezpieczenia chleba na- 
rodowi, budującemu pod przewodeni 
ofiarnej klasy ERN EN podstaww 
socjalizmu, podstawy potęgi i sily 
naszego kraju — coraz wyraźniej wi- 
dziany jest przez gromade jako jawny 
wróg Ludowej Ojczyzny. j 

Demaskowanie antynarodowej pt- 
stawy kulaka stanowi dla gromadz- 
kich organizneji partyjnych decyduja: 
sy oręż w ich walce o skupienie we fron 
cie narodowym waiki o pokój i Plañ 
6-letfni, w oparcin o całą biedotę 
wiejską ogółu średniorolnego chłop- 
stwa i wszystkich ludzi prucy na 
wsi, 

Ta myśl pawiana przyświecać wy» 
borczemu zebraniu partyjnemu w gro 
niadzie, dy nakreślać będzie wy« 
tyczne dalszej pracy swej organiza- 
cji. 

W toku akcji skupu zboża każda 
gromadzka organizacja ujrzała jak w 
zwierciadle swoje mocne i swoje 
słabe, strony. Tam gdzie skład orga- 
nięacji partyjnej był zdrowy klasowo, 
fdzie jej trzonem byla biedota i świa 
domi średńłacy — tam, gdzie nie byłą 
cpórtunizmu lub sekciarstwa w po- 
dejściu do ludzi — tam osiagniecia po 
lityczne i cyfrowe w akcji skupu zbo- 
ża były największe. 


Wybory do władz partyjnych 


w gromadzkich organizacjach 
| 


| Akcja skupu zboža zapoczątkowała 
więc okres, w którym szybciej bę- 
dą krzepnać politycznie nasze szeregi 
partyjne na wai, szybciej ożywiać się 
będzie ich aktywność wśród biedoty, 
rozszerzać się będzie ich oddzialy- 
wanie na Średniaków, wzrasłać icn 
kajowość i zdolność mobilizacyjna w 
kierowaniu walką chłopstwa pracują- 
cego œ pokój i realizację zadan 
sześciolatki przeciwka wrogom kla- 
sowym i narodowym, 

Ale niezbędnym warunkiem pople- 
biunia i rozwoju tego trudnego pro- 
cesu jest dalszy "uporczywy wysiłek 
nad ulrwaleniem zdobytych osiągnieć 
— aktywności i bojowości każdej sr- 
kunizacji gromadzkiej, nad umacnia- 
niem jej oparcia wśród biedoty, roze 
szerzaniem wpływów wśród średnia- 
ków, nad pełnym oczyszczeniem jej 
szeregów z wrogich elementów. 

Każdy członek i kandydat orfani- 
zacji gromadzkiej musi przyswoić so. 
bie jasne zasady polityki naszej Partii 
na terenie wsi, musi dobrze grozis 
mieć, jak obca nam i szkodliwa jest 
wszelka naleciałość  oportunistyczna, 
będącą wyrazem ulegania naciskowi 
wroga klasowego, jak niemniej szko: 
dliwa jest tendencja do zastępowania 
codziennej, cierpliwej, masowej pracy 
propagandowej i ugltacyjnej przez 
„ekciarskie metody administrowania i 
komenderowania. 

f tym świetle na zebraniach wy» 
berczych powinna stanąć sprawa dal 
szej walki o podniesienie roli organi- 
zacji partyjnej w gromadzie. 

Gdy zebranię wyborcze jasno na- 
kreśli drogi dalszego rozwoju pracy 
partyjnej w gromadzie, będzie to 
miało decydujący wpływ na wysunię: 
cie do nowych władz odpowiednik 
ludzi. 

Towarzysze, którzy w wyniku wy- 
borów staną na czele gromadzkich or 
Gunizacji partyjnych — to muszą być 
ludzie bezwzględnie wodpornieni ne 
wszelkie naciski kułackie, To musza 
być ludzie rozumiejący linię politycz- 
ną nasze Fartii, dciowi walczyć » 
wprowadzenie jej w życie. 

Muszą to być ludzie, posladające 
głęboką wiare w bojowość mas pra- 


cujących i wiarę w naszą zdolność 
uaktywniania tych mas drogą pracy 
uówiadamiającej i wychowawczej. 


Muszą to być ludzie oliarni, oddani 
sprawie socjalizmu i Ludowej Ojczy- 
zny. 

Tyłko tacy ludzie bowiem zdolni 
będą wychowywać swoją organizacje 
partyjna w duchu głębokiego socja: 
listyczpedo patriotyzmu i nieubłaśs- 
naj walki przeciw wyzyskiwaczom ku 
łackim, w ogniu której pod przewo- 
dem naszej Partii realizować, ema- 
eninć i rozexersáó się będzie na te- 
renie wsi front narodowy w a 
|kój i Plaa 6-lefri, sze 


Sz. 1 


Z zagadnień reaiizacji planu inwestycyjnego Łodzi 
Doświadczenia roku 1950 


odstawowym elementem Pla- 

nu 6-letniego jest plan inwe- 
stycyjny, obejmujący całokształt za- 
mierzeń w zakresie rozbudowy na- 
szej gospudarki narodowej, 

Plan 6-letni przewiduje niezwykle 
szybki rozwój wszystkich dziedzin 
życia gospodarczego. społecznego i 
kulturalnego kraju. Rozwój ten uwa 
runkowany jest jednak przede 


wszystkim rozbudowa i budową se- | 


tek nowych obiektów. 

Z liczh Plann G-letniego, dotyczą- 
eych Łodzi, wynika, że w latach 
1951 — 1952 czekają nas na tym po- 
lu olbrzymie zadania, których wy- 


konanie wymaga znacznie szerszego | 


aniżeli dotychczas rozwimiecia fron- 
tu budownictwa. 

Pomocnym w tym zakresie czyn- 
nikiem stać się winna analiza wy- 


konania planu w r. 1950, analiza. | 
która choć jeszcze niepełna. wyka- 
zuje, iż płan inwestycyjny w roku 


ubiegłym wykonany został w dzie- 


dzimie inwestycji budowłanych 
w 96,5 proc, 
Oceniając możliwości realizacji 


płanu inwestycyjnego w r. 1950 na- 
leży stwierdzić, że posiadana ilość 
sprzętu mechanicznego i pracowni- 
ków pozwalała nie tylko na wyko- 
nanie planu, ale nawet i na jego 
przekroczenie. W tym stanie rzeczy 
przy braku obiektywnych przeszkód 
o wykonania planu decydowała 
sprężystość organizacji i planowość 
pracy zarówno służb inwestycyj- 
nych, jak i biur projektowych oraz 
przedsiębiorstw wykonawczych. 
Realizacja zadań inwestycyjnych 
w Łodzi wykazuje, iż najwyższy pro 
cent wykonamia planu osiągnęło w 
r. ub, budownictwo mieszkaniowe. 
Oddanie do użytku 2.328 izb, wobec 
2,244 planowanych, w porównaniu z 
404 izbami wybudowanymi w r. 1949 
— stanowi bezspornie sukces budow 
nicówa łódzkiege. Sukces ten należy 


zawdzięczać przede Przo- 
dającym metodom pracy (metodom 
ych rokotników 


zespołowym) nasz 

budowlanych. Łącznie w wybudo- 
wanych w r „wb, mieszkamiach zna- 
lzło pomieszczenie olooto 54000 osób. 


studni głębinowych poprawiło znacz 
nie sytuację mieszkańców naszego 
miasta na odcinku zaopańrzenia w 
wodę. Do sieci wodociągowej przy- 
łączone zostały 883 nieruchomości. 
Wybudowano również nowa 4-kilo- 


Okiem korespondenta 


NA CZARNEJ 
TABLICY 
prywatna 

Obywatelki —  Rrnsz. 
czyk, Lippert, Nowak, 
Urbaniak, Cieślak i Po. 
lrywa są niepoprzwnymi 
bumelantkami, Viescłaś- 


spodarki 
wej mie 


ukończony, gdyż par- 
ter zajęty jest przez i 


kapeluszy. Wydział Go 


stę” w ciagu. kitku mie 
słęcy zwolnić lokat, a 60 


metrowa trase, łacząca Śródmieście W dziedzinie kultury 


szczególne | wa biurowca wydziału 


zatrudnienia 


Łodzi z szosą warszawska. Ponadto | znaczenie miało podjecie monumen- | przy AL Kościuszki, pomieszczeń dła 
poprawiono nawierzchnie na 2% km | talnej budowy Teatru Narodowego | Centrali Tekstylnej przy ulicy Sien 
ulie oraz oświetlenie na przestrze- | oraz zakończenie przebudowy sma- | kiewicza. Do użytku oddane zosta- 
|ni 55 km. Powiększony został TÓW- | chy teatru przy ul. Wieckowskiego. ly biurawce — PBP przy AJ. Ko- 
| nież tabor ZOM-u (o 4 wozy specjal | suski ZOR przy ul. Ciesielskiej, 
ńe), a nieruchomości łódzkie żaopa- Zwiększyła się również ilość nowo iz CZOP przy ul. Zachodniej Związ 
trzone zostały w % tys, nowych me- | czesnych gmachów szkolnych. Poza | ku Za dodbsrega Pracowników Bu- 
falowych skrzynek na śmieci. Pro- | 9ddanymi już do użytku szkołami | Jowjanvyeh przy zbiegu ulic Brzež- 
wadzono także bardzo iniensywne | — przy wl. Wólczańskiej i na Sto- | jei ; piotrkowskiej. Ponadio podie 
prace przy budowie kąpieliska w | kach — podjeta budowe dwóch Gal to -— choć z dużym obóźnieniera — 
Rudzie Pabianickiej ovaz rozbudo- | szych. a fo ma osiedlach — Staro- | udowe dalszych biurowców. a do 


wie hoteli „Grand“ i „Polonia“. 

Treecie z kolei miejsce co do ilości 
zrealizowanych inwestycji zajmuje 
przemysł. W toku zeszłorocznych ro 
bót podjęto budowę nowej fabryki 
maszyn włókienniczych, odlewni. no 
| woczesnej drukarni oraz najwięk- 
szej w Łodź! piekarni. nie mówiąc 
już o rozbudowie szeregu działów 
produkcyjnych na terenie licznych | Trzeba stwierdzić, Pelitechnika 
zakładów przemysłowych. |Lódrka wykaznie łak dotąd najwie 

W wyniku zrealizowanych w roku) cej ze wszystkich wyższych uczelni 
ubiegłym inwestycji rozszerzony z0- | inicjatywy i przedsiebiorcześci w 
stał znacznie potencjał produkcyjny | realizacji budowy i rozbudowy 
łódzkiego przemysłu. swych zakładów naukowych. 

Na odemku handlu na: specjalne 
podkreślenie zasługuje pełne wyko- 
nanie planu rozbudowy sieci placó- | 
wek detalicznych przeze Miejski Han | 
| del Detaliczny | 


go 
kompleksu budynków 
nizacyjnej ZMP na Karolewie. 
roku ub, oddano również da użytku 
cały szereg nowych burs i inter 
natów:. 


oraz 
szkóły orga- 
w | 


rozbudowany zosto? tat 
że kompleks gmachów Politechniki. 


Poważnie 


że 


W dziedzinie zdrowia szczególne 
zpaczenie ma rozbudowa lecznictwa 
otwariego. w ramach którego to u- 
ruchomiono nowy Ośrodek Zdrowia 


miejskim i tm. Montwilla Mirerkie- | 
przystapiono do budowy | 


1l 


| 


` | niosłe znaczenie. 


|ezas jaka tTekale biurowe 


ulicy | 


ln PPB. PGR, PRE. i PKS. Rozwój 
budownictwa administracyjtnego w 
warunkach lódzkich ma bardzo da 
a to dlatego, że w 
| ten sposób opróżnienych zostanie wie 
| le mieszkań. zajmowanych dotych. | 
przez róż 


ne instytucie, 


Oddanie do użytku przeszlo dwóch 
tysiecy izb mieszkalnych. poważne 
rozbudowa urzadzeń komunalnych 
i socjalnych. przystąpienie do bu- 
dowy wielu nowych obiektów o cha 
rakterze niekiedy monumentalnym, 
ta niewatpiiwe i poważne osiągnie- 
cia na odcinku inwestycyjnym. Ale 
osiasnięcia fe niczym nie moga u- 
sprawiedliwić niepełnej realizacji 
plańu inwestycyjnego na wielu in 
mych odcinkach. Kto 


| So r : | orzi AI. Reściuszki oraz przy jego ponosi 
w dziedeinie komunikacji wyi- | Timanawskicgo, rozbudowano O-|za to wine? W równej mierze sami 
dowano nową, bardzo ważną dla mia | wodki Zdrowia przy ul. ul. Próch- | inwestorzy, jak i biura proiekiowe 


sta irasę tramwajową Północ - Po- | nika i Lubelskiej, wybudowano no |orzz przedsiębiorstwa  budawiiune. 
ładnie oraz przedłużono linie iram- we ambulatorium dziecięce oray | Te trzy czynniki, majace decydui=- 
wajową na Zdrowiu, Oddanie do | szpitalu im. Korczaka oraz podjeto|ev wplyw na realizacje planów iu 
użytku 23 nowych. wyprodukowe- | budowe Ośrodka Zdrowia na Starym | westycyjnych, niedostatecznie jesz- 
nych już w kraju. wozów tramwa- | Mieście. W ramach rozbudowy u-|cze mobilizowały swe wysiłki dla 


jowych i 10 autobusów, 
poważnie miejski tabor 
cyjny. Roznoczeta w r. 
centralnych warsztatów MZK oraz 
wybudowanie halt garażowej PRS| 
anaczhie usprawni międzymiastową 
komunikacie autobusową oraz przy- 
śpieszy remont wagonów tramwajo- 
wych. Dziwne się tylko wydtje, że 


wzbogaciła 
komunika- | 
ub. budowa t 


tanzen w zakresie opieki nad mat | 
i dzięchiem oddano do użytku | 

7 żłobków oraz rozpoczęte budową | 
Domu Matki i Dziecka, 


sa 


sieci urzadzeń socjałnych nie może 
| nanı przesłaniać faktu, że 
na tym polu stopień wykorzystania | 
kredytów inwestycyjnych jest naj- 
niższy. Stan ten potwierdza jeszcze 
raz fakt, niedostatecznego zaintere 
sowawia Się czynników terenowych 
tą kategorią urządzeń, mających tak 
wielkie znaczenie dla łódzkiej kla 
sy robotniczej. 

W dziedzinie budownictwa admi- 
nistracyjnego prowadzone były pra 
ce nad rozbadowa gmachu głównego 


łódzka Dyrekcja PRP w dalszym 
ciagu omija awyd iawentyojmi na 
-palasej - 


nej centrali telefonicznej, dzięki cze 
ma możliwe się skanie włączerńe do 
sieci prueszło tiwoca nowych apa- 
ratów. 


właśnie | 


realizacji planu, kiórezga wykonanie 
| pyło zupełnie realne i możliwe. nie 
wykazały dostatecznej spreżystości 


| pod względem organizacyjnym i fa 


Jednakże niewątpliwe rozszerzenie | 


| 


chowym. 


Fakt niepemego wykonania roezne' 


ze planu inweslycyjnego wymaga 
szczegółowej analizy pracy inwesto 
rów biur projektowych i przedsię. 


za zeszłorocznych błędów i niedo - 
ciąznięć pozwoli na ich przezwycię- 
żenie w roku bieżącym, a co za tym 
idzie na zrealizowanie całości zadań 
zamcznie rozszerzonego planu inwe 


stycyjnego drugiego roku Planu 6- 


| tetniego. 
| Prezydium Rady Narodowej, budo | 


ADAM GINSBERT 


PGR Łanięta konieczna jest natychmiastowa pomoc 


w remoncie maszyn rolniczych 


Zbliża się pora orki pół zakiewy , POM-uęh, SOM-ach i POR ach twa 
wiosenne. Tegoroczna łagudna zima | ją przygotowania do rozpoczęcia 
Zapowiada, że będzie można przy | prac wiosennych w polu. Naprawia 
stąpić do robót dużo wcześniej, niż | się narzedzia, przeprowadza re- 
w roku ubiegłym. We wszystkich | monty maszyn rolniczych, aby 
wszystko. było na czas w należytym 
porządku, 

Nie wszędzie jednak  docemana 
jest w pełni akcja przygotowań do 
prac wiosennych. W PGR Łanieta, 
pow. kutnowskiego, nie zabrano się 
na przyklad jeszcze z odpowiednią 
energła do naprawy parku meszy 
nowego. 


weż wielu chętnych 
zdołmych do pracy 
kulturałno-oświatotwej, 
Na skutek naszych wie 
lokrotnych próśb Zw 
Zawodowy. Włókniarzy 
ubiecał przydzielić nam 


WYŻWÓTNZE 


ZZ ZZ, 


Mieszkamio- 
„zdecydotwał 


inne maszyny rolnicze trzeba natych 
miast remontować — stwierdza tow. 
Winiecki, mechanik warsztatowy. 


— Uszkodzone pługi. siewniki i| 


— Madeszła pora wywożshia obor 
mika — dodaje waktórzysta, tow. 
Lewandowski — lecz wozy konne 
znajdują się w opłakanym stanie. 
Brak desek, drzewa na szprychy, 
jak również żelaza ua obręcze mnie- 
możłrwia odpowiednie ich napra- 
wiewnie, 

Zespół w Błoniu, do którego nale 
ży PGR w Łaniętach, winien pomóc 
w dostarczeniu materiałów, konie 
cznych do remonfowania parku ma 
szynowego. Kierownictwo kiłkakrot- 
nie już alarmowało w tej sprawie 
dyrekcję zespołu w Błoniu, jed- 
nakże bez rezultatu. PGR w anig- 
tach wciąż mie ma możności należy 
cie zabrać się do akcji przygotowaw 


A tymczasem borykamy sie od dość | czej. 


biorstw wykonawczych. Tylko bo. 
wiem dogłębna i szczegółowa anali 


ciwym stosunkiem do pracowników CHC mu kierownika  Śwżetkcy. | dawna z poważnymi trudnościami | __ jeśli nie uzyskamy pomocy — 

pracy uniemożliwiają za- si pracować w del- Skończyło stę jednak | ppzy otrzymania wiezbędnego Ma- | mówi ma gazynier, tow. Górniak — 

pa I Oddziału wyko. szym ciągu w ciasnych na obietnicach... teriała do napraw. Dotychczas sta | pie będziemy mogli sprawnie prze 

nie zobowiązań ma nomieszczenitch. J. Kowalsi ramy sie naprawiać drobniejsze t- | prowadzić robót wiosennych w połu. 

dzień 8 marca. Jem Koch 5 SA a szkodeenia we wiamym zakresie, Lepiej przedstawiają się inne do- 

M. Bartczak C. A. C. Zwkłady Uezczelmień | zję brak żelaza, śrub i inpych nie tychczasowe prace PGR.  Omłoty 

ZPB im, Dywizji j i Wyrobów Azbesto- | zbędnych materiałów nie pozwala | ozimin wykonane zostały w zaplano 

Kościuszttotwskiej BRAK HACGELL węch. nam na dokonywanie generalnych TE | wanym terminie. Obecnie młóci sie 

moatów. zboża jare. 

KŁOPOT W cełw zaoszczędze- x ie robót wiosennyct 7- 

z E- PRZODOWNIK — OR- W okresie robót wiosennych wy 

Z RECZNIKAMI. id pałiwa do samocho EM GRU Rosn kadry fachowców niki iły sie swa pracą robotnice: 
= A GANTZATOR x 

dów posługujemy SIę py PARTYJNEJ. Marszał i Kazimiera 


Pracownikom prg- 
dzatni średniej przy- 
dzielono ręczniki. Re- 
ferat BHP nie pomy- 
Sat jednak o tym gdzie 
je przechowywać.: Szaf 


ki mamy otrzymuć 1 
maja, a w szatni jest 
za ciasno. 


Maria Borkowska 
ZPB im. 1 Maja. 


ZANIEDBANIA BHP 


Stam ubikacji do użyć 
kw pracownikom ni- 
czarni +  przedzalni 
uraga wszelkim prze- 
pisom sanitarnym, Pra 
cownice, które winny 
czuwać nad utrzyma- 
niem porządku w ubi- 
kacjach nie wywiązuja 
się z zadania. Koniecz- 
ne jest, ażeby referat 
BHP zainteresował się 
ta sprawa. 

Bronistiawa Kiełkiewicz 
ZPB im. 
Marchlewskiego. 


OPIESZAŁOŚĆ WY- 
DZIAŁU GOSPODAR 
KI MIESZKANIOWKI 


Remont budynku przu 
wl. Próchnika 5, prze- 
znaczońego na nowe o 
mieszczenia biurowe 
Centrali Hamdlowej Ce 
reamiki, mie może bur 


taborem komaym. Ko- 
mie jedne narażone sa 
na złamanie nogi, gdyż 
do tej pory nie otrzy= 
maliśmy z CHPM opo 
wiedntch haceli, zantwó- 
wionych w ubtegłym 
roku. 

Mieczysław Majchrzak 

ZPB im. 

I Dyw. Kościuszkow- 


PONIESŁ. 
GODNY NAŚLADO- 
WANIA. 


Z tmicjutywy tow. Gôr 
miaka zainstalowano ga 
blotke, w której mie- 
Szczono zniszczone | N- 
rzędzia. Ma to ne celu 
uiskazać pracownikom, 
jaka szkodę wyrządza- 
ja fabryce przez mie- 
nmiejętne  posługiwa- 
nie sie narzędziami. 
Pomyst przyczymit się 
w znacznym stopniu do 
zmniejszenia zużycia 
narzedzi 
Jan Krygier 
Zakłady 
im. Strzelczyka 


UBIECANKI-CACAN- 
KI. 


lokal ma 
Manty rów 


Posiadamy 
świetlicę, 


Orgumizetoresń 9-056 
bowej grepy partyjnej 
w tkałni został wybra- 
ny tow, : Brzeziński — 
brwkarz, który skutecz 
wie małtczy o podniesie 
nie jakości towaru i Wy 
rabin wraz że sw gru- 
pa powod HM pepe. bo- 
zy. 

B. Łukascewsci 
RPW im. Miedzielsttiego 


CHCA SIĘ UCZYĆ 
I NIE MAJĄ GDZIE 


W Nowej Tkałni zgło 
sło ‘sie wielu chetnych 
ma kers jezyka rosyj- 
skiego. Niestety, lekcje 
się tie odbywaja, gdyż 
nie ma ayi wykładow- 
cy kursu, ani odpowie- 
diego lokdlu. A komi- 
sja kulturalno-oświażo 
wa przy radzie zakłado 
wej nie wykazuje nale 
żytego  zainieresowa- 
nia ta sprawą. 

Jan Gajewski 
ZPB im. Stalina 


w Zakładach i IM. Strzelczyka Wołanie, Przy wykopkach bu 
| raków cukrowych wyrabiały każda 
W świetlicy Zakładów im. J. Strzel | ponad 160 proc. normy. Na wyróż- 
czyka odbyło się uroczyste wręcze- | nienie zasługują także Ryszard Choj 
nie świadectw czeladniczych praco- | macki, Władysław Górniak oraz Fe 
wnikom tych zakładów — absolwen- | liks  Widzewski, przodujacy we 
tom Państwowego Kursu Częładni- | wszystkich robotach 
czego. Robotnicy PGR nie szczędąą Sta - 
Na kursie wyszkołono 30 wysoko- | vag, aby wszystkie roboty wykona- 
kwalifikowanych czeladników-specja- ne były w terminie, dbają o sprzet 
listów: 13 ślusarzy, 16 tokarzy i 1 fre- |; narzedzia rołiicze. 
SREI; Roboty wiosenne muszą być Wy- 
ŁUKOWSKI STANISŁAW | konane sprawnie i w przewidzianym 
Zakłady im, J. Strzelczyka. terminie. J. GŁ 


— a — 


O lepszy styl pracy 


personelu technicznego 


Analizując dzienne wykonanie pla- | cyjnym powinien był przewidzieć, że 
rów  prodekcyjnych w ZPB im. |zmiana gatunku bawełny wymaga od- 
1 Maja, zauważyliśmy zwiększenie | powiedwiego przystosowania maszyn. 
ilości pracowników nie wykonujących | Jeżeli tego nie uczynił, świadczy to 


baz akordowych, a co za tym idzie, o niecdpowiednim stylu pracy akty- 


ln z O AAA = 


spadek ilości produkcji,  Przyczy- a F 3% a 
ne powyższego stanu wyjaśmiło | WH technicznego. Czynności mie są 
kierownictwo przędzalni na zebraniu | skoordynowane i każdy działą na 


podstawowej organizacji; okazało się 
że w odpowiednim czasie nie przy- 
stosowano maszyn do zmienionego ga 
funku bawełny (dłuższe włókno). Na 
interwencje dyrektora naczelnego, 
prządek oraz podstawowej organiza- 
cji zwołano naradę techniczną i usu- 
mięto zaniedbanie. 


odpowie- 
dzialności za wydane zarz ądzenia jest 


własną ręką, a poczucie 


słabo rozwiniete. 
Stosując zasade 


podstawowej organizacji i 
kładowej winna ustanowić należyty 
styl pracy w podległych sobie komór ' 
kach orgawizacyjnych. 


ST. MARUSIK 
ZPB im, 1 Maja 


Jakie wnioski moża 
wyżej opisanych faklów? 
Otóż liczny sztab wykwalifikowa- 
nago personelu technicznego w wy: 
działach technologicznym i produk- 


wyciągnąć z 


jednoosobowego 
kierownictwa, dyrekcja przy pomocy | 
rady za, 


Jak pracuje e 


gruntowne badania 


ników — mełody inż. 


wykonania. 
Badanie 


tkacze, 


czynności, z zilustrowany rysunkami. 


* 


cielnicą wykonuje najszybciej tkaczka | c 
BRONISŁ. WA KUBIAK -w czasie 
11 sek. (Czas słabego tkacza — 48,7 
sek). 

Po zerwaniu się nitki za laica 
tkaczka' Kubiak prawą ‘reką aita 
mije krosno w ten spos 
smyk był zamknięty, a eds 4 eat 
dowała w odległości 2—3. cm od | 
tkaniny. Ńoipnie odszukuje Peóżae | 
oczko w miejscu zerwania się 
W to oczko nawleka mitkę z bobiny, 
przymocowanej do’ ramy krosna i 
przeciąga ją w płochę. Teraz prawą. 
reką uruchamia krosno i przechodzi 
od strony wałka vsnowowego, aby 
związać wciągniętą nitkę, Robi to- w 
ten sposób: 'wciayniętą. nifkę urywa 
od bobiny, prowadząc ją po linii po- 
ziomej w kierunku nitki zerwanej; 
po odszukania jej sprawdza, czy nie 
jest pokrecona z inma i wówczas fa- 


W dzisiejszym numerze zamieszczamy 
który najszybciej wiąże osnowę przed nicielnicą oraz tkaczki Kubiak, któ- 
ra najszybciej wiąże osnowę za nicielnicą. Podajemy dokładny opis tych 


Wiązanie osnowy zerwanej za rs rd je węzłem. 


Br 7 


Metoda inżyniera Kowalewa Kowalewa 


jak pracuje czołówka 
ZPW im. Waryńskiego 


Jak już donosilišmy, w Zakładach im. Waryńskiego przeprowadzane są 
nad zastosówanicm w szkoleniu zawodowym robot- 
Kowalewa. Dokładna analiza czynności poszcze- 
gólnych tkaczy wykazała ogromne różnice, istniejące w czasie i sposobie ich 
Umiejętność szybkieńdo i sprawnego wiązania osnowy; 
miany czółenka, szukania wątku itp. sprawia, że niektórzy robotnicy w 
znacznym stopniu przekraczają: swą bazę akordową. 

metod przodowników pracy pozwoliło na wysunięcie czte- 
rech tkaczy, z których każdy wykonuje najlepiej pewną czynność przy 
obsłudze swego warsztatu, Z tymi mełodami zostaną zapoznani wszyscy 
nie wykonujący swych baz akordowych. 


Wy- 


zdjecia tkacza Podgórskiego, 


* 


* 


Jąstruktor HENRYK PODGÓRSKI 
jest niedościgłym mistrzem w wiąza* 
niu osnowy, która zerwała się przed 
nicielnica: Po zerwaniu nitki osnowy 
zutrzymuje prawą ręką krosno, lewą 
ręką chwyła zerwaną nitkę przy ocz- 
ku w nicielnicy i prowadzi palcami 
w kierunku zerwania. W prawej trzy 
ma kawałek nitki, która ma zostać 
dowiązana do zerwanej (rys. t). Zer- 
waną nitkę przytrzymuje dwoma pal- 
cami lewej ręki—wskazującym i kciu- 
kiem, prawą natomiast podkłada pod 
zerwaną nitkę (rys, 2), którą okręca 
naokoło kciuka lewej ręki i naokoło 
nitki zerwanej, (rys. 3). Teraz prze- 
ciąga koniec zerwanej nitki przez nit 
ke skręconą na kciuku, a nitkę do- 
wiązaną pociąga,  ścieśniając węzeł 


, (rys. 4). Mając już gotowy węzeł, pro- 


wadzi nitkę do płaochy, wciąśając ją 
na lewo lub na PA względnie w 
środek trościa w Pia, Cały ten 
proces trwa u Podgórskiego 6 sek, 
(u słabego tkacza — 34 sek.), 


bwyżając wciągnięta nitkę palcami 
oneei EN i kciukiem lewej ręki, 
a prawą przekłada nitkę zerwaną 
przez nitkę wciągniętą z góry na dół 
(rys, fję następnie . koniec nitki wcią- 
(gniętej okręca naokoło palca wska 


vpi mp2 


'zującego lewej r&i, a prawą seką 


przekłada nitkę zerwaną do środka, 


tworząc w ten sposób wezel za ni- 
'ciełnicą (rys. 2), 


Przed wyborami mężów zaufania 
w ZPB im. Okrzei 


W zwiazku ze zbliżającym się ter- 
| minem wyborów mężów zaufania na 
| leży także w ZPB im. St. Okrzei za- 
| stanowić się nañ doborem odpowied- 
nich kandydatów, Każdy kierownik 
| grupy związkowej musi być świado- 
|my oczekujących go zadań, wówczas 
dopiero nowowybrana rada zdoła u- 
niknąć biędów swych poprzedników 
Zastanówmy sie, co było złe w pra 
naszej dotychczasowej rady i co 
naprawie? Otóż rada 


cy 
powinno ulec 


zaldadowa utrzymywała do tej pory 
| zbyt słaby kontakt z załoga, nie 
orzanizowała, zebrań ogólnych, nie 


uwała się w bolączki oddziałów. 
zastosowała oręża krytyki i sā- 
przecież za pomocą kry- 


Nie 
mokrytyki, a 
tyki į samokrytyki uczymy się i po- 
znajzmy swe błędy. 


Odcinek rozpowszechniania propa- 
gandy współzawodnietwa i dbałości 
a rozwój ruchu wielowarsztatowego 
zastał zaniedbany "A przecież rada 
dowa winna być motorem tych 
t jej òbowiazkiem jest. -mobili- 
| zować dokoła tych zadań róbotników 


| 


| zak 


| partyjnych i bezpartyjnych. 
Sekcją kulturalno-oświatowa przy 


radzie zakładowej wykazała całko- 
witą bezczynność. Nie zatroszczyła 
się o dostarczanie członkom załogi 
biletow ulgowych do teatru lub na 
inne imprezy, a przecież popułary= 
zowanie osiągnięć artystycznych TO= 
botniczej Łodzi winno stanowić jed» 
no z poważniejszych poczynań rady, 
Trzeba było również postarać się o 
ułatwienie naszym ` przodownikom 
pracy kupna na raty radioodbiorni- 
ków. Obecna rada nic nie zdziałała 
w tym kierunku. 

Jeszcze wiele innych doniosłych 
prae oczekuje mężów zaufania; bro- 
ska o higiene i bezpieczeństwo pra 
cy. opieka nad przodownikami i rą- 
cjonalizatorami itp, Sa to zagadnie- 
nia, którymi żyje codziennie każda 
grupa związkowa i dlatego -nasi 
grupowi muszą je stale przekazywać 
radzie zakładowej. 

Zastanówmy się więc dobrze Zza- 
nim wysuniemy kandydatów na męe 
Żów zaufania. Będzie to dla nas rę- 
kojmią, że nowoobrana rada zakładoe 
wa wywiąże się zadowalająco za. 
swych obowiązków. 

R. DOBIŃSKI 
4PB im. St. Okrzeń 


GŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


Uroczysta akadema /KRONIKA RADOMSKA 
Aktyw nauczycielski w Radomsku 


rodzi nad podniesieniem wyników nauczania 


w 35 rocznicę powstania 
Armii Radzieckiej 


W świetlicy Powiatowego Zarzą 
du ZMP w Radomsku odbyła się z 
okazji 33 rocznicy powstania Ar- 
mii Radzieckiej uroczysta akadeńtia, 
urządzona staraniem otganizacji spa 
lecznych przy PZGS i PS8. Po cd 
śpiewaniu hymnu Zwiazku Radziec 
kiego i „Międzynatodówki' przez 
chór ZMP-owski tow. Bolesław 
ŃWesttych dokonal otwarcia aka: 
demit, Referat okolicznościowy Wwy- 
ałosił pracownik PZGS-u. tów. 
Warat. Mówca nakzeslił historię 
powstania Atmii Czerwonej. Prze- 
mówienie przerywane było przez 
licznie zebranych okrzykami na 
cześć tow. Stalina i Związku Ra- 
dzieckiego, ostoi światowego poko- 


jw 
W części attystycznej "wystąpił 
zespół świetlicowy Zakładu Nr 9. 


Uaktywnić 


w Radomszczańskich 


Przed kilku drami w Radomsku 
Gdbyła się konferencja kierowników 
szkół podstawowych i dyrektorów 
szkół średnich a terenu miasta | po 


wiatu radomszczańskiego  Konte 
zencji przewodniczył ob, Tadeusz 
Drabiński, kietownik  Wydziaiu 


Oświaty Prezydinm Powiatowej Ra 
dy Narodowej Tematem konfecen- 
cji była sprawa omówienia wyni 
ków nauczania za pierwsze półto 
cze bieżącego roku szkolnego Sraż 
przebieg walki analfabetyzmem 
w powiecie radomszczańskim. 

Jak wynika ze sprawozdania, wy 
niki nauczania zarówno w szkołac 
średnich jak i podstawowtch nie <a 


koło TPPR 


Zakładach Przemysiu 


z 
= 


Drzewnego 


Koło Towarzystwa Przyjaźhi 
Poisko-Radzieckiej w Radom- 
szeżańskich Zakładach Przemy- 
słu Drzewnego (dawniej Fabryka 
Mebli Giętych nr 1) jest jednym 
z najliczniejszych kół TPPR nie 
tylko w naszym mieście, ale i pe 
wiecie. W szeregach jego znajdut 
ją się wszyscy pracownicy zakła- 
du. Pomimo swej liczebności, ko- 
ło to nie rozwija się tak, jakby 
się można było spodziewać. Istnie 
je szereg braków natury organiza 
cyjnej, ponadto nie wszystkie roz 
poczęte akcje prowadzi się do koń 
cą, 

Zorganizowany został na przy- 
kłąd kurs języka rosyjskiego, na 
który zapisało się 20 osób.-Wsku 
tek braku opieki i kontroli ze stro 
ny zarządu koła TPPR, frekwencja 
spada. Obecnie na kurs uczęszcza 
zaledwie 8 osób, 

Nieregularnie odbywają się ze- 
brania organizacyjne. 

Około 40 proc. członków nie po 


siada legitymacji Towarzystwa. 
jlńnj posiadają legitymacje tym 
| czasowe, pomimo że 
| należą dlużej niż rok. 

Zarząd kołą TPPR w Radom- 
saczańskich Zakładach Przemysłu 
Drzewnego niejednokrotnie żwrn-= 
cał się w tej sprawie fo Powiata 
wego Zarządu TPPR. jednak jak 
dotad bez skutku 

Zbyt mało propaguje się wsród 
członków koła bsiągnięcia ludzi ra 
dzieckich. Pożądane byłoby że- 
by zarząd koła spowodował na 
wiązanie korespondencji z jednym 
2 zakładów podobnej branży w 
Zwiazku Radzieckim. Inne załogi 
fabryczne taką wymiane listów 
prowadzą już od dawna z dużą 
dla siebie korzyścią, 

Obowiązkiem Powiatowego Za 
rządu TPPR jest zainteresować 
się bliżej kołem w Radomszczań- 
skich Zakładach Przem. Drzewne 
go i usunąć braki w jego działal 
ności. 


do TPPR; 


| zadowalające. Na przeszła 24 *ysią: | hych gminach 


ce uczniów szkół w naszym pówie 
cie, około 7 tysięcy ucznłów otrzy: 
mało na półrocze 
teczne 

Jak podkreślił w swym referacie 
kierownik Wydziały Ośwint' Pre 
|zydlum PRN. ob, Zdrojewskł.- nau- 
czycjelstwo winno dołożyć tarai 
|aby podnieść gozio pracy Wwycha- 
wawczej | źlikwidować oceny nle- 
dostateczne, Miedzy ihnymi mówca 
zwrócił uwage Ma dokladne prze- 
strzeganie przeż nauczycieli progra 
mów tauczania Obowiazkiem kie- 
rowków szkół jest dopilnować 
wvpelnienia tego obowiązku. 

Stwiefdzófo, że najlepsze wyniki 
ńauczania w ubiegłym półroczu 
osiągnięto w szkole  podstawówej 
Nr 7 i w szkole TPD w Radomsku 

Przebieg walki anaifabetyz- 
meth na terenie naszego powiatu 
omówił  padlńspektor | Wydziału 
| Oświaty Prezydium PRN, ab. Le- 
|an Zdźicrak, Mówca zaznaczył, że 


| szezżeqólnie dobre wyniki w wale 


z 
| 


iż 
tenie gmin: Dobryszyce. Żytno. Be 
dzice, Kobiele Wielkie, otaz na te- 
renie gminy Prserab, W wymienio 


r e <w WNN 


Kontraktacja 
roślin przemysłowych 


w gminie Kobiele Wielkie 


Dobrze przebiega akcja kontrakta 
[cji roślin przemysłowych i okopo- 
wych” na terenie gminy Kobiele 
Wielkie. [Mieszkańcy gminy zdają 
sobie sprawę, że kontraktacja toś- 
lin przemysłowych ma poważne zn” 
czenie gospodarcze. 

Plan. kontraktacji roślin przemy 
słowych i okopowych chlopi gminy 
Kobiele Wielkie wykonali w £5 pio 
ceńtach. W gromadach Huta Drew 
niana, Zrębice i w Orzechowie plan 
kontraktacji wykonany zóstał w stu 
procentach. 


oceny niedostit- | 


analfabetyżmem uzyskano ma te- | 


frekweńcja na kur- 
sach początkowej natki czytania i 


|plsania/ jest dobra i zaznaczaja słę 


postępy w Taute Uczestników kur- 
si. Natomiast bardzo słabo przebie 


ga walka z analfabetyzmem na té- 
renje gminy Garnek. s 
Zebrani na konferencji kierowiii 


cy szkól podstawowych i średnich 
z fereńu naszego powiatu zobówłą- 
zali się otoczyć szczególną opieką 
odcinek walki analfabetyzmem: 
Zbliża się bowiem dzień 1 maja do 
którego to ćzasu powiat hasz zobe 


5 


wiązał się całkowicie zlikwidowac 
analfabetyzin. 


Chłopi radomszczańscy manifestacyjnie 
odstawiaja nadwyżki zbożowe 


Podobnie jak na terenie innych 
powlatów województwa lótdzkle- 
go, również chłopi powiatu ra: 
domszczańńskiego mantfostacyjnie 
odstawiająa swe nadwyżki zbożo- 
we. W ostatnich dniach manife: 
stacyjnie odstawil: swe nadwyżki 
zbożowe chłopi gromadv Sucha 
Wieś, sm. Radomsko, i chłop; gro 
mady Woła Jedlińska, gminy Ba 
dzice. 

Przy dźwiękach orkiestry ludo 


wej, kilkanaście furmanett chłop. | 


29 


skieh wvruszyio w dniu bm z 
Suchej Wali do puńlu » skupu 
przy PZGSA w Radomsku, Chłopi 
tej gromady wiedzą, że wh nad- 
wyżki zbożowe w pore odsiawiós 
he przyczynią sie do sohezpiccze 
hia ludności bracujacej ośrodków 
| przemyslowych w chleb. 

| Chłopi gromady Sucha Wieś 
| wykonali 90 procent przypadaja- 


LMP-owcy kiorą udział w akci 


| 
| 


skupu 


Młodzież powiatu radómsžcžañ- 
skiego zrzeszona w ZMP wykazać 
się może poważnymi osiągnięciami 
w akcji skupu zboża. 


Wielu ZMP-owców weszło w 
skład (rójslk gromadzkich i brało 
udział w demaskowaniu spekulań- 


tów i kułaków, ukrywających nad= 
wyżki zbożowe. Odfleśli w tej ak- 
cji sukcesu ZMPowty z gmin Ża- 
moście, Koniecpol i Dąbrowa Zielo 
na. 

W gminie Radzichówice. Ża* 
moście i Sulmierzyce, ZMP-owcy 
wydatnie pomogli mało i śtedniorol 
nym chłojom w przeprowadzeniu 
ptzymusowych omłótów it bogaczy 
wiejskich. ZMP-owcy gromady 
Mała Wieś w gminie Żytno oraż 
ZMP-owcy z Bogumiłowic, gmiaa 
Sulmiertyce, prowadząc akcję uświa 
damiającą, przyczymają się do wy 
konania w 100 proc. planu skupw 
zboża. | 

Analizujac 
skupu żbóża 


z 


w powiecie radom- 


| 


przebieg planowego” 


zbocza 


szczańskim stwierdzić nalęży, że w 
tych gromadach, qdzie młodzież 
ZMP-owska wykazała sie aktywną 
postawą, tam przebieg planoweqa 
skupu zboża przedstawia się na 
ogół zadowalająco, Po dnia -28 bm. 
plan skupu zboża powinien być wy 
konany, Jednak wiele gromad w na 
szymi powiecie nakreślonego planu 
nie wypełniło, Obowiązkiem akty- 
wu młodzieżowego jest przez 
niesienie pomocy trójkom gromadz- 
kim przyśpieszyć tealizację planu 
skupu. 


cego im planu. Pozostałe 10 proc 
zboża odstawią do 28 bi. 

Przy pięknej pogodzie, w dniu 
24 bm. 26 wożów chłopskich na- 
pełnionych zbożem i udekorowe- 
hych tranńsparentaaj podąża! 
droga ptówadzaca do gminy Badz 
ce. To chłopi gromady Wola Je 
dlińska odstawili swe nadwyżk 
zbożowe do punktu skupu w Lads 
cach. Odstawiając zbiorowo nad 
wyżki zbożowe chłopi qtomady 
Wola Jedlińska wykonali 95 proc 
planu Chłobom z Wol; Jedliń- 
ükiej pozostała leszcze niewielka 
ość zboża do odstawienia. 


Nagroczem trzodownicy 
„Metalutsia” 


W „Metalurgii* mastąpiło roz- 
danie nagród przodownikam pra 
cy, któtzy wyróżnili się w czwar 
tym etapie współzuwodnictwa pra 
cy w roku ubiegłym. Ogółem na 
grodzońych zostalo 94 pracowni 
ków. Otrzymali oni znaczhe na 
środy pieniężne Między innymi 
nagrodzeni zostali Biumisław Kru 
pa, który osiągnał 170 proc. nor 
my, Władysław Ozga, osiągający 
154 proc, normy, Stanisław Kolacz 
kowski, Maria Kwaczała, Józel 
tkwieciński i wielt Innyrh. 

Należy zaznaczyć, że w zakła- 
dach „Metalurgia” ciągle jeszcze 
niedostatecznie popularyzuje się 
przodowników pracy. Stanowiska 
produkcyjne, przy których pracu 
ja wyróżniający się przodownicy 
powinny być ozdobione propor- 
czykami. 


zuteśnice wóz 


Oświetlić ulice 


Z radością przeczytaliśmy arty | domsku 


kut na łamach „Głosu Radoma 
szezańslejego" donoszący, że Prozy 
dium Miejskiej Rady Narodowej 
w Radomsku postanowiło przy= 
spieszyć termin uzupełnienia 0- 
świetlenia ulic radomszczańskich. 
Robotników Zakładu Nr 9 i Zjed 
noczonych Hut Szklanych w Ra- 


(dawniej huta „Edwar 
dów“) interesuje sprawa oświetle 
nia następujących ulic: ul. Zgody. 
ul. Traugutta i ul. Śliskiej. Do- 
tychczas ulice te sa niedostatecz 
nie oświetlone i robotnicy wraca 
jąc z popołudniowych zmian brna 
pociemku w błocie. 

Zygmunt Molik 
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Szkolenie ideologiczne 
e = g ĉo + 
młodzieży ZMP-owskiej 


Narada korespondentów 
drużyn harcerskich 


Referat Prasy i Propagandy ZM 
ZMP przypomina wszystkim harcer 
skim kolektywom, OZ na te- 
„renie miasta i powiatu piotrkowskie 
go, że w niedzielę, 4 marca, o godz, 
9, odbędzie się, w lokalu ZM ZMP 
w Piotrkowie, przy uł. 3 Maja $, na 
rada korespondentów drużyn harcer 
skich i kół ZMP. 


Eliminacje 
chórów ZMP 


Zarząd Miejski ZMP organizuje w 
Piotrkowie eliminacje chórów. Eli- 
minacje odbędą się w dniu 1 kwiet- 
mia rb. w Piotrkowie. Udział w kon 
kursie wezmą wszystkie chóry ZMP 
z miasta i powiatu, 

Zapisy przyjmuje koło ZMP przy 
Prezydium MRN. s 


ze sportu 
LKS „Stal“ Piotrków — 


wygrywa Z „Unią Radomsko 
12:2 


W Piotrkowie odbylo się mistrzow 
skie spotkanie rewanżowe B klasy 
ŁOZB, pomiędzy „Stalą* Piotrków 
a Unią z Radomska, Wygrali piotr 
kowscy bokserzy w stosunku 12:2, 
kwalifikując się tym zwycięstwem 
do rozgrywek międzygrupowych © 
wejście do klasy A. 


Mistrzostwa szachowe 


i tenisa stołowego 


ZKS „Unia* organizuje w dniu 
5 marca br. mistrzostwa szachowe 
Piotrkowa, w których udział brać 
mogą wszyscy szachiści piotrkow - 
scy, zarówno zrzeszeni, jak i nie 
zrzeszeni. Zapisy przyjmuje sekreta 
riat ZKS „Unia* we własnej świe- 
tlicy, przy ulicy Legionów 9, w go- 
dzinach od 18,30 do 20. 

Jednocześnie odbywać się będą 
eliminacje do mistrzostw Piotrkowa 
w tenisie stołowym na szeżeblu po- 
wiatowym. Mogą w nich brać u- 
dział wszyscy ping-pongiści nie wy 
stępujący w barwach żadnego klu 
bu, ani zrzeszenia podczas ostat- 
nich rozg k tenisa stołowego 0 
mistrzostwo Kl. A i B. 


Należy wyremontować 
kort tenisowy 


W parku miejskim w Piotrkowie, 
tuż za czynnym Kortem tenisowym, 
znajduje się drugi zniszczony kort 
tenisowy. à 

Kort ten można niewielkim kosz 
tem doprowadzić do stanu używal- 
ności. 


KARE "m 


KRONIKA _PIOTRKOWA 


Świet 


W lutym 1946 roku powstala 
[przy ul, Budki, w specjalnie na ten 
cel ustawionych barakach. świetlica 
Huty „Kara. Pomimo szcztipłego 
lokalu i — niestety — małego zain 
teresowania praca świetlicową ze 
strony młodzieżowców, mimo obo- 
jętnośćci ze strony pracowników 
umysłowych — życie świetlicy roz 
wijało się. ogarniało coraz liczniej- 
szy zespół załogi. 

Na odbytej w ubiegłą niedziele 
uroczystości 5-lecią istnienia *wietli 
y Huty „Karas jej kierownik tow 
Askadiusz Siczek. omówił dotychcza 
sową prace świetlicy. Zorganizowa 
ño- 2 zespoły teatralne ` składające 
się z 58 osób, 2 zespoły muzyczne, 
1 zespół taneczny, 1 chóralny, utwo 
rzonoe orkiestrę «dęta, chór reweller- 
sów, otkiestre mandolinistów, ze- 
spół szachowy. W okresie tym od 
było się: 180 odczytów. 123 refera- 
ty. 65 pógadanek, 24 wieczory świet 
licowe, 178 akademii. 7 koncertów, 
61 - przedstawień, 62 wieczory 
świetlicowe dla dzieci, 6 spotkań z 
autorami. Zespoły świetlicowe urza 
dziły 11 wieczorów artystycznych. 
W. świetlicy zorganizowano Kursy 
samokształceniowe dla robotników 
w zakresie małej matury, przepro- 
wadzono 3 kursy dla analfabetów. 
Biblioteka świetlicowa liczy 1.371 
tomów. Na ogólnopolskim konkur- 
sie zespołów artystycznych zw. 
zaw. zdobyto 3 dyplomy uznania. 

Omawiając dorobek świetlicy Hu 
ty „Kara”, tow. Siczek wskazał 
również na występujące w jej pracy 
braki, Za mało uwagi zwrócono na 
upolitycznienie programu świetlico- 


Usprawnić pracę sklepów 
PSS; MHD 


Piotrkówska PSS „Praca“ i tutej- 
szy MHD współzawodniczą o jak naj 
bardziej sprawne obsłużenie klien- 
tów. Kilka sklepów w śródmieściu i 
na peryferiach. ka się dopiero 
o godz. 21, co pozwala pracownikom, 
kończącym prace w godzinach wie- 
czornych zaopatrzyć się w artyku 
ły spożywcze. 

Pożądane byłoby również, aby nie 
które sklepy pracowały beż przerwy 
obiadowej. Umożliwiłoby to robot 
nikom rannej zmiany poczynić ko- 
nieczne zakupy w drodze powrotnej 
do domu. Obecnie muszą oni czekać 
na otwarcie sklepów po przerwie 0- 
biadowej, 


EEN, 


a A! 


wego, prowadzenie aktualnej infor- 
macji politycznej oraz poglądowej 
propagandy podstawowych zadań 
bieżących, 
Pominięto w tematyce zajęć świetli 
cowych zagadnienia produkcji i re- 
wizji norm. Słabo pracował komitet 
redakcyjny gazetki ściennej, "ie zre 
alizowano projektu założenia radio 


Otwarto wystawę 
antropologiczną 


W odnowionych już częściowy - sa. 
lach I piętra zamku piastowskiego 
w Piotrkowie, zorganizowana zosta 
la staraniem Łódzkiego Oddziału Pol 
skiego Towarzystwa Krajoznawcze- 
go stała wystawa antropologiczna, 
Wystawa składa się z szeregu barw 
nych, obrazowych plansz i z wykopa 
lisk archeologicznych z epoki letyń 
skiej, bronzowej i żelaznej. 

W organizowaniu wystawy udział 
wzięli studenci Wydziału Archeologii 
Uniwersytetu Łódzkiego. 

Projektowane jest powiększenie 
ilości eksponatów i. stworzenie w 
Piotrkowie stałej wystawy archeolo 
giczno—antropologicznej. 


Planu  Sześcioletniego. | nięte. 


lica Huty „Kara” 


--  abchodziła Sa=letni jubileusz 


węzła w fabryce i nie ukończono 
kursu języka rosyjskiego. 

Te wszystkie braki zostaną usu» 
Praca świetlicy potoczy się 
po nowych torach. 

Bogata część artystyczna zakoń- 
czyła niedzielną uroczystość jubileu 
szową. Złożyły się na nią występy 
trzech zespołów, które brać będą 
udział w ogólnopolskim festiwalu 
artystycznym: orkiestry dętej, chó 
ru rewelletsów i orkiestry mandoli- 
nistów. Aplauz widowni zdobyli so 
bie młodociani artyści —  sześciolet 
ni Wojtuś Mażerant i trzyosobowy 
dziecięcy zespół taneczny. Rzęsisty- 
mi brawami nagrodziła licznie 
brana publiczność odtwórców „Szop 
ki — Kropki". ma DS 

W trakcie uroczystości nagrody 
pieniężne i pochwały, w uznaniu za 
stug położonych dla rozwoju świet 
licey Huty „Kara',- otrzymali jej 
twórcy i najaktywniejsi pracowni- 
cy, tow. tow. Arkadiusz Siczek, Ste 
fania Mazerant, Stanisław Kacprzy 
kowski, Antoni Kubis, Antoni Ma- 
zerant, Zygmuńt Piestrzyński, Ste- 
fan Szczepańczyk, Julian Szal i Ka 
jetan Wierciński. Ę 


Zarząd Miejski ZMP <zorganizo - 
wał 30 zespołów szkolenia ideologi= 


„ol.S2pEĘo „dla ZMP-oweów, zatrudnio, 
wie |mywolr=w zakładach pracy, Szkoleniem 


objęto ponad 600 członków. Przebie 
giem szkolenia interesują się podsta 
wowe organizacje partyjne pószcze= 
gólnych zakładów pracy. 

Szkolenie ideologiczne członków 
kół szkolnych prowadzą propagan = 
dziści szkolni. Dotychczas stworzono 


w szkołach piotrkowskich 25 zespo 
tów szkoleniowych. Kursy le są o- 


'tbeżone opieką przez Zarząd Miejski 


ZMP. Kursy są systematycznie wi 
zytówane. Przedstawiciele zarządu 


służą radą i pomoca instruktorom 
szkoleniowym. 
w akcji szkoleniowej wyróżnili 


się: Karol Hilski z „Hortensji”*, War 
choliński z Fabryki Sklejek, Rozban 
dówicz z Fabryki Okuć Budowla - 
nych oraz Anna Urbańczyk z CHPM 


"Co usłyszymy przez radio 


Program ma wtorek 27 lutego 1951 r. | kańskich”, 18.40 Pieśni masowe i ro- 


1150 „Głos mają kobiety”, 
Dziennik, 12.15 Przerwa. 13.10 „Aud. 
dla wsi. 1330 Aud, szkolna. 14.10 


ze- | Pog. dla kursów partyjnych I stopnia 


w mieście. 14.30 Aud. szkolna dla 
klas licealnych, 1450 Muzyka w wyk. 
Zespołu Wiernika, 1530 Aud. dla 
świetlic dziecięcych. 15.50 Recital for 
tepianowy E, Rogalskiej, 16.15 Prze” 
śląd prasy literackiej. 16.20 Paga- 
nini — Liszt. 16.45 Aktualności łódz- 
kie. 17.00 Wiadomości popołudniowe. 
17,15 Koncert w wyk. Orkiestry P.R, 
17,45 Manifest Komunistyczny, 18.00 
„Z dziedziny radiotechniki". 18,10 
Muzyka taneczna dla świetlic. 18.30 
„Przemoc i gwałt w filmach amery- 


12,04 | botnicze. 


19.00 „Wszechnica Radio- 
wą”. 19,20 Muzyka w wyk, Orkiestry 
P. R. 20,00 Dziennik. 20.30 Koncert 
symfoniczny. 21,30 Muzyka i aktual- 
ności, 2200 Audycja rozrywkowa 
22.25 Muzyka taneczna, 23.00 Ostat- 
nie wiadomości. 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO legit, 
wystawioną przez 
Państwowe Zakła- 
dy Przemysłu Ba- 
wełnianego, Mosz- 
czenica, na nazwi- 
sko Kisiel Helena, 
zam, Wola, Mosz- 
czenica, 49 


Przygotowanie ziarna do siewu 


Staranne przygotowanie ziarna | ne, niezdolne do kiełkowania. Ze 


do siewu posiada olbrzymie zna- 
czenie dla wysokości płonu. Jak 
przygotować ziarno do siewu? 

Ziarno, które przeznaczamy 
na siew, mus; być dorodne, Nie 
może zawierać w sobie ziarn 
szczupłych, ani tym bardziej po- 
ślądu. Jest to rzecz zrozumiała. Z 
dorodnego ziarna spodziewać się 
należy zdrowych, silnych roślin, 
Dorodne żiarno zawiera w sobie 
duże zapasy skrobi ; innych po- 
karmów. tak potrzebnych dla kieł 
ka póki nie rozwiną się korzonki 
i roślinka nie zaczńie czerpać po 
karmu z gleby. Dorodne ziarno ła 
twiej zatem przetrzymuje krytycz 
ny okres od czasu rzuceńia go do 
ziemi aż do zagospodarowania 
się rośliny w glebie. 

Ziarno siewne powinno być do 
kładnie -doczyszczone, Przede 
wszystkim winny być usunięte 
tzw. zanieczyszczenia martwe (kło 
sy, stoma, kamyki), które mogą ze 
psuć siewnik orsz ziarna połama 


szczególną pieczołowitościa nale- 
ży oczyścić ziarna przeznaczone 
na siew z nasion chwastów. A 

Ziarno przeznaczone na siew 
winno mieć wysoki procent siły 
kiełkowania. W przeciwnym razie 
wschody są rzadsze i nierówne. 

Poza tym ziarno siewne powin 
no być zaprawiane od groźnych 
chorób. Niezaprawione ziarno ła 
two ulega chorobom, co zawsze 
znącznie obniża plony. 

Do maszyn czyszczących ziarno 
należa: wiałnia, młynek į tryjer. 
Każda z tych maszyn inaczej pra 
cuje i ma inne zastosowanie, Mar 
twych zanieczyszczeń ziarna po- 
zbywamy się głównie na wialni, 
która sortuje materiał siewny we 
dług jego wielkości na sitach. Na 
wialni jednak nie odchodzą ani 
ziarna szczupłe, ani połamane, a- 
ni wreszcie większość nasion 
chwastów. Następna maszyną do 
czyszczenia jest młynek. Sortuje 
on materiał według jego ciężaru. 


Odchodzą na nim pośład į ziarna 
szczupłe; lżejsze nasiona chwas- 
tów i część ziaren połamanych. 

Dla ostatecznego doczyszczenia 
ziarna siewnego nałeży jeszcze u- 
żyć tryjera. Maszyna ta sottuje ma 
teriał według jego kształtu (okrą 
gły, podłużny itp... Na maszynie 
iej odchodzą już prawie wszystkie 
nasiona chwastów, zwłaszcza gro 
szkowych, Dopiero po zastosowa« 
niu tych trzech maszyn w powyż 
szej kolejności osiągnąć można do 
bry materiał siewny. 

Po oczyszeżeniu ziarna należy 
sprawdzić siłę kiełkowania ziar- 
na. Robimy to w sposób następu 
jący: ze średniej próbki wybiera 
się na chybił trafił sto ziaren, któ 
re umieszcza się na talerzu pokry 
tym poprzednio wilgotną bibuł 
lub  gałgankiem a Elż [ech 
ba stale utrzymywać wilgoć). Po 
tygodniu ziarna zbóż powinny 
już skiełkować. Dla pewności robi 
my jednocześnie trży takie pró 
by. Ilość skiełkowanych ziaren 


pozwoli ustalić nam procent siły 
kiełkowania. ` 

Ostatnią czynnością przygotowa 
nia ziarna do siewu jest jego za- 
prawienie. Celem  zaprawienia 
jest zniszczenie zarodników cho- 
rób roślinnych. Przy owsie, jęcz- 
mieniu chodzi tu o głownię pyl- 
kową i twardą, przy pszenicy ja 
rej — o głownię i śnieć, 

Ziarno zaprawia się przeważ- 


nie na sucho specjalnymi prepa- 
ratami jak: „Ziarnik',  „Germi« 


sā“, „Abawit”* i inne. Uchwała o 


wiosennej akcji siewnej przewi- 


duje założenie w każdej gminie 
specjalnych punktów do zaprawia 
nia ziarna do siewu. Umożliwi to 
małorelnym i średniorolnym chło 
pom zaopatrzenie się na miejscu 
w potrzebne środki. Należy przy 
tym pamiętać, że ziarno zaprawia 
ne nadaje się tylko na siew i w 
żadnym razie nie może być spasa 
ne, 

BB. 


Co pisała prasa łódzka w dnu 27 lutego 1931 1 


ZYNARODOWY DZIEŃ 
BEZROBOTNYCH 


Gazety łódzkie przynoszą wiado- 
mości z przebiegu dnia bezrobót- 
nych w szeregu krajów  euronpej- 

Najbardziej masowy przebieg mia 
ły .demonstracje w Niemczech, gdzie 
odbyło się około 1500 olbrzymich 
pochodów, zakończonych  przeważ- 
nie starciem z policją. W samym 
Lipsku od kul policji padło czterech 
bezrobotnych. Kilkaset osób potur- 
bowano pałkami gumowymi, wzglę- 
drie bagnetami, W Kolonii, Dreznie 
i Bremie trwały -przez cały dzień 
wałki z bezrobotnymi, którzy wy- 
legli tłumnie na ulice. 

W Warszawie demonstracje bezra 
botnych odbyły się w całym szeregu 
punktów miasta, przy czym do naj- 
groźniejszych starć z policją doszło 
przed Państwowym Urzędem Po- 
średnictwa Pracy na Pelcowiźnie, na 
Bródnie, na ul. Ogrodowej. Na Pla- 
cu Teatralnym doszło do silnego star 
cia policji z tłumem bezrobotnych, 
którzy wybili szyby w sklepach spo 


W Łodzi ubiegłej nocy TOZWIESZO- 
no w całym szeregu pu! mia- 
sta czerwone sztandary oraz rozkle- 
jono odezwy, wzywające do walki 
g ustrojem kapitalistyczny. 


Do Łodzi ściągnięto nadzwyczajne | 


posiłki policji, która w liczbie kilu 
tysięcy .„granatowych* obsadziła sę 
sto poszczególne dzielnice miasta, 
przy czym przed komisariatami na 
Bałutach, na Chojnach i Widzewie 
założono zasieki z drutów kolcza- 
stych. 

Do większego starcia z policją do- 
szło przed gmachem Pośrednictwa 
Pracy na Matejki, gdzie zraniono Kil 
ka osób. 


WALKA O KAT DO SPANIA 


Ostatnio baraki miejskie dla wy- 
eksmitowanych przy ulicy Bazarnej 
są widownią stałych wałk o kąt do 
spania. W dniu wczorajszym pized 
wejściem do baraków znów poranio 
no kiłka osób, walczących o moż- 
ność przespamia się w schronisku 
dla bezdomnych. 


KRONIKA NĘDZY I GŁODU 


Gazety przynoszą szereg wiado- 
mości, pod poniższymi tytułami: 

„Samobójstwo studenta”. 

„Uczeń powiesił się w sali szkol- 
nej. gdzie odsiadywał karę“. 

„Pięć zamachów samobójczych 
bezrobotnych, 

„Brak gotówki na zapomogi”. 

„Wielkie redukcje urzędników w 
magistracie łódzkim”. 

„Zatruta woda do picia”. 


mm am 


w Predze wstała 


trasę wyścigu kolarskiego Praga- Warszawa 


PRAGA. — W Pradze odbyło stę po 
siedzenie komitetu | organizacyjne 

tegorocznego wyśćigu kolarskiego 
Praga — Warsztwa. Ustalono trasę 
pana z A 


„Włókniarz* 
na 9 miejscu 


Ostateczna kwalifikacja zrzeszeń 
sportowych w pierwszych zimowych 
mistrzostwach Polski w Zakopanem, 
wygląda następująco: 

Hokej: 1) CWKS — 12 pkt, 3 
Unia — 11 pkt, 3) Ogniwo — 25 
pkt. 4) Górnik — 95 pkt. 5) Kole- 
Tarz — 8 pkt., 6) Włókniarz — 7 pkt. 

Łyżwiarstwo: 1) CWKS — 12 pkt., 
3 Gwardia — 10,5 pkt., 3) Kolejarz 
— 105 pkt, 4 Stal — 9 pkt, 5) 
Włókniarz — 8 pkt., 6) Budowlani 
— 7 pkt. 

Narciarstwo — 1) CWKS — % 
pkt. 2) Gwardia — 22 pkt., 3) AZS 
— 20 pkt, 4 Kolejarz — 18 pkt. 
5) Ogniwo — 16 pkt, 6) LZS — 14 

Łączna punktacja wszystkich kon 
kurencji Zimowych Mistrzostw Pol 
ski: 

1) CWKS — 18 pkt, 2) Gwardia 
— 31,5 pkt, 3) Kolejarz — 36,5 pkt., 
4) Ogniwo — 315 pkt, 5) Górnik 
— 245 pkt, 6) AZS — 24 pkt, 1) 
Unia — 28 pkt., 8) Budowlani — 19 
pkt. 3) Włókniarz — 17 pkt.. 10) 
Stal — 15 pkt, 11} Spójnia — 15 
pkt, 12) LZS — 14 pkt. 
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wyścigu oraz postanowiono zapro- 
sić do udzizłu w tej imprezie kolarzy 
17 państw: ZSRR, Węgier, Rumunii, 


Bułgarii, Albanii, NRD, robotnicze 
związki sportowe Francji, Włech, 
Anglii, Finlandii, Austrii, Relgii, 


Danii, Holandii, Szwecji oraz Wol- 
nego Miasta Triestu j Polonii Fran- 
cuskiej. 

Trasa biegu długości 1524 km 
składa się z 9-ciu etapów z jednym 
dniem odpoczynku w Ostrawie. Start 
nastąpi w dniu 31 kwietnia br. w 
Pradze, zakończenie wyścigu odbędzie 
się 9 maja br. w Warszawie. 

Trasa wyścigu: 

31. IV, — [ etap dokoła Pragi — 
165 km. 

1. V, — [I etap Praga — Budzię- 
jowice -— 167 km. 

2. V. — III etap Budziejowice — 
Brno — 222 km. 

3. V. — IV etap Brno — Gottwal- 


dawo — 140 km. 

4, V. — V etap Gottwałdowo — 
Ostrawa — 115 km. 

5 V. — dzień odpoczynkm w O- 
ztrawie. 


6. V. — VI etap Ostrawa — Ka- 
towice — 117 km. 

7 V, — WII etap Katowice 
Wrocław — 184 km. 
„ V. — VUI etap Wrocław — 
Łódź — 218 km. 

9. V. — [X etap Łódź — War- 
szawa — 143 km 


Tadeusz Papier 


Kułackie zboże powędrowało na punkt skupu 


Po powrocie z Pamiętowa opowiadaliśmy o osiągnięciach Wa- 
szej spółdzielni. Był koniec stycznia. Na polach biglił się śnieg. 
(Gdzieniegdzie wystawały bure plamy ziemi. Zima była ostra, 
sitkudniowe stabe mrozy ustępowały nagłym odwilżom. Białe pola 
w oczach nabierały jesiennego wyglądu. Prześwitywała zielona tra- 
wa ozimin. 

Sprawa Pamiętowa, choć tak odległa, wypłynęła w naszej wsi 
uluipełnie niespodziewanie. Oprócz mnie w Pamiętowie był także 
iow. Zając. W spółdzielni byliśmy w okresie obrachunkowym. Bu- 
cnalterzy pracowali nad bilansem, obliczali dniówki. Orientowaliś- 
my się już wówczas, że wartość dniówki obrachunkowej wyniesie 
w przybliżeniu około 30 złotych. Przede wszystkim tym arsumen- 
tem tow. Zając chciał operować w akcji propagandowej. On też 
wystąpi! ne zebraniu organizacji partyjnej z projektem, aby w to- 
czącej się akcji skupu zboża wykorzystać doświadczenia gospodąt- 
cze i polityczne spółdzielni produkcyjnej w Pamiętowie. 

— Należy zaostrzyć walkę klasową na tym odcinku. Kułacy 
walczą ze skupem. Pochowali zboże. Śmieja sie z trójek. Straszą 
biedniejszych, że jak oddadzą ziarno, to na wiosnę trawę będa 
jedli. Psubraty! Nowiński nie oddał jeszcze ani miareczki. 

— Có ma do tego Pamiętów? — Tow. Bucki odnosił się z pew- 
ną rezerwą do zbyt „radykalnych“, jego adaniem, posunięć tow. Za- 
jąca. 

— 30 złotych dniówka! — Zając podniósł się szybko z ławy. 

— Wiemy, że 30. 

— Bogaćcze są przeciwni spółdzielni? Przeciwni. 
deła pamiętowiakom dobrobyt? Dała! — Tow. Zając 
szybko, prawie bez przerwy. 

— No tak ... 

— Przeciwko skupowi też występują. Do diabła! Przecież trze- 
«ba ludziom otwierać oczy. 

— Ale nie przykładami, których nie można sprawdzić. 

— Niby tak — Brewiński z „Ogónowa”* poparł Buckiego. 

— Szukacie przykładów w Pamiętowie, a nie umiecie ich po- 


Spółdzielnia 
rzucał zdania 


Faynda 


Walka z alkoholizmem 


Walka wypowiedziana pijaństwu przez Partię i Rząd świadczy © 


tym, że przywiązuje się do niej wielką wagę. 
wysiłek społeczeństwa kroczącego ku socjalizmowi 


Stało się jasne, że 
i dążącego do 


podniesienia dobrobytu mas pracujących, może być w dużym stop- 
niu zahamowany, a nawet częściowo zmarnowany, o ile nie położy 


się tamy pijaństwu. 


Są dwie kategorie ludzi pijących 
alkohol: jedni — to alkoholicy. nie 
mogący powstrzymać się od picia -i 
nie mogący przystąpić do pracy. za- 
nim nie wypija alkoholu. Są to cho- 
rzy na alkoholizm i tak jak każdy 
chory powinni znajdować się pod 
stałą opicką lekarską i być leczeni. 
Zajmują się nimi specjalne poradnie 
i lecznicze zakłady zamknięte. 

Drudzy, stanowiący większość — 
to ludzie pijący alkohol nie z pobu- 
dek chorobliwej konieczności, lecz 
przygotinie, Traktują oni picie jako 
pewnego rodzaju rozrywkę i piją 
przy każdej okazji: niedzielnego wy- 
poczynku, wesela, imienin, spotka- 
nia z kolegą, włożenia nowego ubra- 
nia, z powodu większego zarobku, 
dla dodania apetytu, dla lepszego 
trawienia, dla rozgrzania się itd. itd. 
Niektórym nawet wydaje się, że al- 
kobol. mie szkodzi, lecz dodatnio 
wpływa na organizm, że  bodnosi 
jegó sprawność i zwiększa wydaj- 
ność pracy. Ludzie tej kategorii piją 
alkohol przed przystąpieniem do pra 
cy i w czasie pracy, nie zdając sobie 
zupełnie sprawy z tego, na jak wiel- 
kie niebezpieczeństwo narażają sie- 
bie i otoczenie. 

Pokutuje w społeczeństwie mylne 


przekonanie, że tylko barglzo pijany | % 


osobnik jest niebezpieczny, Nie ma 
nic bardziej mylnego, niż tego ro- 
dzaju pogląd, bowiem osobnik pija- 
ny przestaje być niebezpieczny z 
chwiłą przejścia w stan silnego odu- 
izenia, ponieważ ani pijany szofer, 
ani pijany maszynista czy motorni- 
czy nie będą dopuszczeni do kiero- 
wanią maszyną, a pijanego robotni- 
ka lub majstra koledzy nie dopusz- 
czą do pracy. Inaczej rzecz ma się 
z osobnikiem, który wypił kilka kie 
liszków wódki lub pare kufli piwa. 
W podobnych przypadkach ani ón 
sam. ani otoczenie nie są w stanie 
poznać działania alkoholu i zdać so- 


Z całym zaufaniem po- 
wierza się takiemu osobnikowi wy- 
konywarie codziennych jego zajęć, 


Boks w ki. A 


Mistrzostwa bokserskie klasy A, 
okręgu łódzkiego zostały zakończo- 
ne. Ostateczna tabela przyjęła nastę 
pujące oblicze: 


| 


| 
| 
| 


| 
| 


nie wiedząc. że te nieduże ilości wy 
pitego alkoholu mogą w znacznym 
stopniu zakłórić czynność ważnych 
ośrodków mózgowych. Kierowca po 
jazdu mechanicznego pod wpływem 
niedużej ilości alkoholu staje się 
mniej uważny, traci poczucie niebez 
pieczeństwa, staje się powolny i nie 
pewny w ruchach i powoduje wy- 
padek tam, gdzie trzeźwy wyszedł- 
by obronną reką. Podchmielony ro- 
botnik traci precyzję ruchów nawy- 
kowych, nie panuje nad równowagą 
ciała i łatwo ulega -wypadkowi. do- 
zmając kalectwa lub nawet śmierci. 
przyczyniając się często do powsta- 
nią dużych strat z powodu zepsucia 
maszyny, przerwy w pracy warszta- 
tu itp, 

Dokładne, bo oparte na ścisłych ba 
daniach analitycznych, liczby staty- 
styczne Zakładu Medycyny Sądowej 
w Łodzi wykazują, że na 269 osób 
powyżej lat 15, zmarłych nagle lub 
na skutek wypadków, w 122 przy- 
padkach bezpośrednia lub pośrednią 
przyczyną śmierci był alkohol. Na 
58 osoby zabite w ruchu ulicznym 
18 było pijanych, Na ogólną liczbe 
34 wypadków przy pracy 25 razy 
przyczyna był alkohol. Na ogólna 
liczbę 32 zabójstw w 19 przypadkach 
ofiary zabójstwa były pijane, a na- 


I 


Niedawno szef centralnego urzędu 
wywiadowczego USA. generał Bedell 
Smith, oświadczył na posiedzeniu Ko 
misji Kongresu: „Powinniśmy usiąść 
i gruntownie przeanalizować przyczy 
ny, powodujące, że ludzie z, Północ- 
nei Korei biją się jak diabły”. 

Wyjaśnienie na trapiące gen. Be: 
dell Smitha pytanie znajdujemy w 
wypowiedzi towarzysza Stalina. To- 


|warzysz Stalin w rozmowie z kore- 


spondentem „Prawdy” powiedział: 
„Amerykańscy i angielscy genera- 
lowie į oficerowie nie są ani trochę 
gorsi niż generałowie i oficerowie 
każdego innego kraju, Co się tyczy 
żołnierzy USA i Anglii, to w wojnie 
przeciwko hitlerowskim Niemcom i 
imnerialistycznej Japonii zaprezento- 
wali się oni, jak wiadomo, z najlep- 
szej strony. O cóż więc chodzi? O to 
mianowicie, że wojne przeciw Korei 
i Chinom żołnierze uważają za nie- 
sprawiedliwa, podczas gdy wojne prze 


Bawema Łódź 4 8:0  5424| ciwko hitlerowskim Niemcom i im- 
Spójnia Tóm. 4 82 60:20 | perialistycznej Japonii uważali za naj 
Włóku. Łódź 4 4:4 38:40 | zupełniej sprawiedliwa. Chodzi o to, 
Ogniwo Łódź 4d 2:6 30:46 | że wojna ta jest wyjatkowo niepopu- 

4 0:8 12:64 | larna wśród żołnierzy amerykańskich 


Włókn. Pabianice 


Rekord świata 
atlety radzieckiego 


MOSKWA. — W  pierwszyni dniu 
wszechzwiązkowych zawodów w pod- 
noszeniu ciężarów, które rozpoczęły 
się w Moskwie, reprezentant Świer- 
dłowska w wadze piórkowej Sakse- 
now pobit rekord świata w rwaniu 
wynikiem 105,5 kg. 

Dotychczasowy rekord należał do 
(Egipt) i wynosił 


105 kg] skim korespondent agencji 


i angielskich”. 

„Staje się coraz bardziej widoczne 
— pisze korespondent agencji Asso- 
ciated Press, Lambert, charakteryzu- 
jąc stan moralny wojsk amerykań- 
akich — że żołnierze nasi nie bardzo 
pala się do walki w tej wojnie”. To 
samo stwierdzenie, lecz w jeszcze wv 
rąźniejszej formie, znajdujemy w wy- 
powiedzi korespondenta gazety „New 
York World Telegram and Sun”, Łu- 
casa: „Wielu żołnierzy pragnie tylko 
jednego: wydostać sie z Korei". 

Przebywający na froncie koreań- 


United 


szukać we własnej wsi — wmieszał się Treliński — w Pamiętowie 
był od nas tylko Zając, wieś nie będzie przecież urządzała pielgrzy- 
mek do wszystkich spółdzielni. 

— Jak trzeba to i pielgrzymkę się urządzi! — Zającowi wyda- 
walo się, że wszyscy są przeciwko niemu. — Przykłady, powiadacie? 
28 lutego upływa termin skupu zboża, inne wsie, jak słychać wy- 
wiązały się już z tego zadania, a my? 

— No — podjął Brewiński — ta sprawa nie jest w porządku. 

— Wiaśnie! Zając zwrócił się żywo do Brewińskiego — do- 
tychczas, to myśmy tak po familijnemu pracowali: masz, daj, nie 
masz, to kiedy indziej. Wynik taki, że gromada jest jedna z ostat- 
nich w województwie. 

—Według mnie, należy zrobić wszystko, aby wykonać plan! — 
podjął teraz zdecydowanie już Brewiński. — Wykonać plan możemy 
tylko wtedy, jeżeli większość chłopów mało i średniorolnych nas 
poprze. Jeżeli zwrócimy ich przeciwko Kkułakom. przeciwko tym 
wrogom — głos Brewińskiego drgał z tiumionej pasji — w naj 
bliższych dniach trzeba pracować nad biedniakami z ..Ogóńowa”. 
Nad Góralem, Wróblewskim, Sochami, A w tej walce, według mnie, 
doświadczenie innych wsi, tym bardziej spółdzielni produkcyjnych. 
bardzo nam się przyda. 

— Otóż tak — Zając zacierał ręce z radości. 

Przechodziło już południe, zamglone słońce przechylaio się 
gwałtownie ku zachodowi. Tow. Zając szedł w stronę „Ogónowa“, 
ścieżkami przez pola. Udawał się, jak to określał, na „agitację“ W pla 
pie „na dzisiaj“ miał Górala, biedniaka, mającego coś ze trzy hekta* 
ry i czworo dzieci. Sprawa była ważna, bo Góral „siedział w kiesze- 
m, jak się to mówiło na wsi, u bogacza Nowińskiego, Wieś rysowa- 
ta się stąd jak długi pociag towarowy. Ta część z lewej. „nadszarpa- 
na, to „przedwieś* „Ogónów”. nazwana tak pogardliwie przez bo- 
gatszych mieszkańców „właściwej* wsi. Zajac schodził z niewielkie- 
go wzgórza. w odległości około pięciuset metrów, zza kępy niewy- 
sokich drzew wychylała się chałupa Górala, W „Ogónowie* zamiesz- 
kiwali przeważnie małorolni, domy były małe, połatane gliną i sło- 
mą, stodoły wyplatane wikliną. Chałupy stały jedna przy drugiej, 
czasami łączyły się wspólnymi ściekami. W południowej części wsi 
aomy były rzadziej zabudowane, wyglądały też okazalej. Przeważ- 
nie murowane, niektóre kryte dachówka lub nawet blachą. W środ- 
ku wsi widać było stodołę bogacza Nowińskiego. Stodoła była 
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leży sądzić, że i sprawcy zabójstwa 
działali pod wpływem alkoholu. 

Z powodu picia alkoholu giną lu- 
dzie młodzi. w wieku najwyższej 
wydajności produkcyjnej, siną głu- 
pio i niepotrzebnie, nie będac nawet 
ulkoholikami, a tylko przygodnymi 
pijakami, Gospodarka narodowa fra 
ci cenne ręce do pracy. których tak 
wielki brak odczuwamy, 

"Pijaństwo jest zjawiskiem epide- 
micznym i należy z nim walczyć ta- 
kimi samymi środkami, jakimi zwal 
czarny epidemie chorób zakaźnych. 
Nie ulega watpliwości, że na pierw- 
szym miejscu należy postawić meto- 
dy uświadamiania i wychowywania, 
należy zastepować alkohol rozryw- 
kami kulturalnymi, sportem itp. W 
stosunku jednak do osobmików, nie- 
podatnych na te metody, należy u- 
żyć innych, bardziej drastycznych. 

Do takich mstod należy kontrola 
trzeźwości. O skuteczności jej świad 
czy zmniejszenie się pijaństwa wśród 
szoferów, nad którymi stale wisi 
grożba utraty wyłconywania zawodu 
i odpowiedzialność karna za picie 
alkoholu w czasie pracy. ` Szoferzy 
jednak stanowią zaledwię nieliczny 
odsetek tych, którzy z powođu nadu 
żywania alkoholu mogą być przy- 
czyną nieszczęśliwych wypadków, 
kalectwa i śmierci. Kontrolę trzeż- 
wości należy bezwzględnie rozsze- 
rzyć i na inne zawody. 

W Łodzi jesteśmy w tym szczęśli- 
wym położeniu, że stosowanie kon- 
troli trzeżwości w najszerszej nawet 
skali nie sprawia żadnych trudności. 


Press, Chapman, donosi. że wojna w 
Korei sprawia, iż żołnierze amery- 
kaństcy zaczynają żywić nienawiść 
do amerykańskich mężów stanu, któ- 
tych uważają za głównych winowaj- 
ców interwencji. „Poczekajcie tylko, 
aż wrócimy do domu — grożą żoł- 
nierze, — Ci politykierzy nic- innego 
nie robia, tylko debatują i krzyczą: 
„My nie ustąapimy x Korei!” Dlacze- 
go nie mieliby sami przyjechać ji po- 
wtórzyć słowa „my” tutaj, w Korei?" 

Jeszcze dobitniej, niż doniesienia 
korespondentów, świadczą o. niepo- 
pularności wojny w Korei wśród 
wojsk amerykańskich wypowiedzi sa 
mych żołnierzy. Tak np. amerykań- 
ska gazeła „Spokesman Review" za- 
mieściła list żołnierza z Korei, w któ 
rym czytamy: „Chciałbym wiedzieć 
jedno dlaczego tu jesteśmy? 
.„„Pragnąłbym, aby dowództwo wyco- 
fało wszystkie wojska z Korei". Je- 
niec wojenny, Amerykanin Glacow, 
powiedział: -*-„Mordowaliśmy dadność 
cywilną i zrzucaliśmy bomby na star- 
ców i dzieci Popełniliśmy zbrodnię, 
Któż nas do niej zmusił? Truman, 
Mac Arthur, Dupont i inni, którzy 
troszczą się tylko o pieniądze. Pro- 
dukują oni bomby, by zabijać ludzi. 
I ciagna z tego procederu zyski. Ale 
dłaczego my mamy tu jechać i bić 
się? Można nas oszakać tylko raz. 
Obecnie otworzyły się nam oczy”. 
Jeniec wojenny, Wilson. który służył 
w straży przybocznej Mac Arthura, 
powiedzial; „Kiedy wzywali nas, aby 
śmy „walczyli w obronie Ameryki", 
w rzeczywistości oznaczało ta walkę 
o interesy Mac Arthura i Wail- 
Street". 

O wzroście uświadomienia przeby- 
wających w Korei żołnierzy amerv- 


Zakład Medycyny Sądowej jest do- 
brze wyposażony w personel i urzą- 
dzenia techniczne, które umożliwia- 
ją wykonanie dowolnej ilości ana- 
liz. Możliwości Zakładu pod tym 
względem nie są wykorzystane na- 
wet w drobnej mierze, istnieją jed- 
nak widoki na to, że nasze zdobycze 
naukowe będa lepiej wyketzystywa- 
ne dla celów praktycznych, niż dð- 
tychczas, 

Stosowanie kontroli trzeźwości na 
szeroką skalę było utrudnione przez 
to, że było ono związane z koniecz- 
nością pobierania krwi. Obecnie je- 
steśmy w stanie określić w ciągu 
kilku minut stan trzeźwości bez ucie 
kania się do pobierania krwi. Wy- 
starczy, aby badany osobnik nadmu 
chal powietrze do zwykłej dętki od 
piłki nożnej, Powietrze to, przepusz- 
czone t. piłki przez naczynie ze spe- 
cjalnym odczynnikiem, wykaże nie- 
omy!nie. czy badany osobnik pił al- 
kohoł, czy nie. Tym sposobem mož- 
na wykryć w powietrzu oddecho- 
wym alkohol nawet po wypiciu jed- 
nego większego kieliszka wódki lub 
butelki piwa. Nie jest potrzebny do 
tego ani lekarz, ani inny fachowiec, 
badanie może wykonać każdy. kte 
raz widział, jak ta się robi. 

Poza tą uproszczoną i szybą mme- 
toda kontroli trzeźwości, która Đe- 
dzie stosowana do celów masowego 
badania, można bedzie również sto- 
Sować metodę indywidualnego bada- 
nia trzeźwości, 


Prof. Or Bronisław Puchowski 


ałnierze amerykańscy o wojnie w Korei 


kańskich mówi też oświadczenie 400 
jeńców amerykańskich, opublikowane 


w lutym rb, przez agencię „Nowe 
Chiny”, 


„Po co mas tu posłano? Kazano 
nam przebyć 5 tys. mil, aby brać n- 
dział w wojnie, która nie ma nic 
wspólnego ani z nami, ani z naszymi 
bliskimi. Korea nigdy nie wyrządzała 
szkody, ani nie zagrażała naszemu 
krajowi, czy jakiemukolwiek innemu... 
Wstydzimy się roli, jaką my, Ame- 
rykanie, odgrywamy w tej bezsensow 
nej wojnie... Wojna ta sprawiła, że 
narody Azji nienawidzą nas i gardzą 
nami. Widzimy całe kłamstwo, jz- 
kie kryje się w słowach „akcja po- 
licyjna”.. U nas, w Stanach Zjedno- 
czonych, też była woina domowa 
na robia bylibyśmy oburzeni, gdybv 
jakikolwiek kraj mieszał się do na- 
szych spraw. Pragniemy pokoju. Bro- 
nilibyśmy naszych domów ze wszyst- 
kich sił, ale oburza nas, że posługuja 
się nami w tego rodzaju sprawie” 
Na zakończemie autorzy oświadczeni: 
domagają się: wycołamia wszystkic!- 
wojsk obcych z Korci; przyznani: 
Chinom miejsca w ONZ; uresulow +- 
nia kwestii koreańskiej w drodze po 
kojowej. 


Niespruwiedliwy, grubieżczy i za- 
borczy, charakter wojny, rozpętanej 
przez imperialistów amerykańskich w 
Korej, przesądza o „wyniku lej wojny 
Armia, która walczy o słuszną spra 
wę odznacza się wysokim duchem bo 
jawym i może odnosić zwycięstwa ns 
wet nad aaka 3 in siłami prze: 
ciwnika. Taką właśnie armią jest ar- 
mia Koreańskiej Republiki Ludowe- 


| Demokratycznej. 
N. CHARIN 
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wsparja na murowanych słupach, pokryta błyszczącą blachą. Ta 
kich jak Nowiński, właścicieli 17 hektarów bylo we wsi tylka 
dwóch. Siedmiu od 6 do 12 ha. Reszta 50 gospodarstw od 1 do f'hek- 
tarów, z których większość rozmieszczona była w „Ogónowie*, 

Tuż za wsią, w odległości pół kilometra. zaczynały sie lasy 
czarna linia, która na horyzoncie przetopiła się w siną meig, Poc- 
czas pochmurnych dni lasy robily wrażenie jakby tuż nad ziemiv 
zwisała ciężka, ołowiana pokrywa. Udziałowcami w lasach byli 
przeważnie bogaci chłopi. Przed wojna lasy te odgrywały dużą To 
ię w systemie odrobkowym „ogónowiaków*. Za drzewo i ściółke 
Góral musiał kilkadziesiat dni w ciągu roku. przepracować u No 
wińskiego. j 

„Góral pracował niemal codziennie u Nowińskiego. Orał, siał 
kosił, rąbał drzewo. wyrzucał gnój. Otbliczali się właściwie tylko 
wtedy, kiedy Nowiński wżyczał mu koni do obróbki pola: Wównzas 
rachunek był prosty. 

— Ano, konie były u was cztery razy — Nowiński mówił „CZtę 
ry razy“, co miało oznaczać „cztery dni“, chociaż rzadko kiedy cd 
powiądało to prawdzie, — Tak! — wzdychał z ulgą, jakby zrzucał 
z ramion jakiś ciężąr — 'eżtery razy, to znączy. wiadomo: dniówke 
konna. Trzeba by wam jakieś — obserwował bacznie Górala — 20 
18 dni, u mnie, co? 

Z biegiem czasu stosunki między Nowińskim i 
sie coraz bardziej zażyłe. Doszli 
siawał obliczać swoje dniówki. 

— Będziemy sie tam liczyć — mówił ukazując żółte, rzudkie 
zęby. — Chcecie konia, bierzcie! To się ta wyrówna — wpada? w 
poufały ton — małośmy to razem przeżyli, co? 

Nowiński nie miał jeszcze pięćdziesięciu lat. chodził jednak 
o lasce. W polu nie pracował. Pole obrabiał mu Góral. Bogac 
twierdził, że w krzyżach mu coś dokucza, Nie podnosił się czasami 
z łóżka, leżał nieraz parę dni z tzędu. Żons wówczas robiła mu go- 
rące okłady, pił spirytus zmieszany na pół z miodem. Po tej kuracji 
wstawał rzeżwiejszy. nie brał się jednak nigdy do poważniejszych 
robót. Bogacz począł nieznacznie .hónorować* Góralą, zaczął go 
nawet nazywać „sąasiadem". Doszło do tego, że żona Górala. która 


Góralem stawały 
nawet do tego. że bogacz prze- 


przedtem nie nazywała Nowińskiego inaczej niż „pan“, teraz za 
częła przechodzić nieśmiało na forme „wy“ i „sąsiedzie”. 
d. c. n. 


i 


zastępca redaktora nacz, — 210-23, aea odpowiedzialny —- 319-05 
rałny—?254-71, wewn. 9, Dział kul 
- Adres reńzkcii: Łódź, Piotrkowa %8, III p 


D 2 — 12667 


